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.Miesięcznie we Lw ow ie  
40 Mk., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z  przesyłką 
w  Polsce 4Ś Mk., w  innych 
państwach 50 Mk. —  Za 
zm ianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Gam- p o ]«4 y n u o g o  
aumeru na Ś llym  

o j m  . , z r  Psiaki

2 mark i
Honto czekowe 

140.561.
P.R.O.

wychodzi codziennie o podzinie 6 rano

Rok XXXVIII.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia m ie js c o w e  (lwowskie) 
m . 1 wiersz nonpareil. M. 8' —. 
Paski lu  str. tektt* o 100*/# dro­
żej. „N a-ka lane11 . „Nekro logia1* 
za wiersz nonp. 6 Mk. „Ko­
na unikaty* i re k la m y  pc kronice 
u  w iersz nonp. 10 Mk. Drobne 
ogłoszenia 60 len, od wyrazu, a 

po 1 Mk. tłustym  drukiem. 
Ogłoszenia na niedzielę i iw ięU  
o 50%  drotęj. (Num ery „Kurjera 

Lwowsk. f-ą autidatowanfi).

Ogłouecir zamiejscowe ( d o m * 
lw ow sk ie ): zwykło 8 marki »*
w iersz nobpareil., nekrologi i na­
desłane 9 Mk., kom unieaty i re­
klamy 15 M k , d i. ogłoś*. 74 fen- 

jg łoszen ia  całostronicowe n a  I. 
kalumnie (ty tu łow e j) 4.009 Mk., 

ram ie jsco w e  6.000 Mk,

f.a--!, c ja  przy uhcy Ossolińskich i. 15. — Adm inistracja przy ulicy Chorążczyzny 1. 2ó. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między 
otwarte codziennie od god*. 6. rano do 1. ,w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kur,er*, Lwów.— Rękopisów 
W W arszawie, prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze spizedają: B'iurc dzienników „Promień'', ul. Widok 19, oraz Admin.

godziną 4—5. Biura Admin.strać;'* 
nie zwraca się. — Ttlei. redakc. l’** 
„Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 1

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*.

Nlebezpieczeiistwo :i Spaa.
(Od naszego korespondenta warszawskiego)

Warszawa> 29 czerwca 1920.

(K.) D.iia 28 ub. m. minął rok od chwilj podpjsaiija 
traktatu wersalskiego. M iał on przynieść pokój na 
ziemi, rozbrojenie Niemiec^ miljardowe odszkodowa- 
iu j —  tymczasem aljanci dotąd się trudzą nad wyna­
lezieniem sposobuw zmuszenia Niemiec do przewi­
dzianego rozbrojenia i zapłacenia nd-izkodowanja 
Główna batalia na ren ostatni (temat rozegra się na 
konferencji w  Spaa, której data nie jest aśtiStefczrfcje 
ustalona (5. iipea?) ale której spodziewać się należy 
w  t i>rwszej połowie lipica.

Pierwszym i przygotowawczym  aktem do konfe­
rencji w  Spaa była konferencja w  Boulogne^ na 
której ustalono kwastje następujące:

1) R o z b r o j e n i e  N i e m 1 e c : Nota, nakazująca 
rozbrojenie odeszła już do Berlina. Liczba wojska nie­
mieckiego nie może przenosjć 100.000 luclzj. 15000 
niezniszczonych aotąd armat ma Dyć oddanych aljan- 
tom. Inne źródła twierdzą, że armaty te będą znisz­
czone. ple w  temoie szypszem, bo po 6.000 szli k 
miesięcznie. Flota ipowjetrzna njemjecka ma być zu­
pełnie zniszczona, dopiero późnjej rozstrzygną al­
janci o losie riemjeckjej pow jetrznej floty handlowej, 
jeże li Niemcy nie spełnją rozkazu aljantów —  prze. 
widziana jest okupacja terytorjów iiteinjeckjch.

O d s z k o  d o  w a n i a  d l a k r a j ó w  z n i s z c z o ­
n y  c li. Cyfra nie jest dotąd1 urzędowo ustalona. Jednj 
określają ją na sumę 5 m jjardów  funtów szt.. jnn1 na 
105 miljardów mk. złotych. Niemcy mają zgłocić swo­
ją propozycję. Klucz rozdziału między poszczególne 
kraje nie jest takz® dotąd ustalony. Powołano do tej 
sprawy specjalną komisję złożoną z ekspertów: an­
gielskiego. francuskiego, włoskjego; serbskjego j bel­
gijskiego, która ma powziąć w  tej sprawje decyzję 
a ostateczne porozumienie ndędzy aljantamj co do 
tej sprawy nastąpi na konferencji w  Bruksel1 dn. 2. 
lipca (3 ani przed konferencją w  Spaa).

Jak widzimy, na tę konferencję rozdzielczą n j e 
z o  s t a ł a  P o l s k a  z a p r o s z o n a .  Wysnuć można 
z tegd katastrofalny dla nas wniosek że Polska przy 
rozdziale odszkodowania ń 1 e j e s t  b r a n a  z u p e ł ­
n i e  w  r a c h  ubę .  Polska została po to zaproszona 
do Spaa, aby się przyglądać, jak inn1 będa roztfzjelać 
między siebte odszkodowania njemjeckje. Cyfra szkód 
wojennych w Polsce została przez kompetentne czyn­
niki polskie "kreśJiona na 70 mjljardów mk.. potem 
zredukowana nu 27 miljarrfów mk. Aljanci jednak z 
pretensjami polskimi zup zbije ąję nje ljczą, ba, nawet 
nie pytają Polski, czy ona ma w ogóle  jakie pretensje.

Na tern nje koniec. 0d  dłuższego czasu toczy sfę 
w  prasie angielski aj, njemjeckjej, nawet francuskiej 
dyskusja na temat "rew izji*' traktatu wersalsktego 
zwłaszcza co do artykułu, dotyczącego Śląska Górne­
go. Niemcy dowodzą, że tak ogromnej (sumy odszkodo­
wań, jakiej od nich domaga się ententa nje mogą 
zapłacić, o ile r.ie otrzymają Śląska Górnego, Przeto 
w  Angpi zaryi owuje się bardzo ś i nje tendencja aby 
Niemcom oddać SIąsk Górny, bo wtedy napawno de­
stanie się należne mi!jardv. l/tt to tendencja wzbo- 
gaoeT ia się kosztem Polaków którzy są w obecnej 
Ohwi’ i b e z in ;,  aby przedsięwziąć ,'akjeś en :rgjczaję.- 
sze krok; na zachodzie. Jeże. *oy szatańskj .pomysł nje- 
mtocko-angie^ki został zrealizowany — bjłaby to 
Zbrodnia wołająca o pomstę do nieba, a aljanc^za-

Powstrzymane rozpędu kawalerj! bolszewickiej.
Wa ■szawa. (Pat.) Komunikat sztabu generalnego 

z 30 cz.erwoa. Mięctzy Dźwiną 1 Berezyną ożywiona 
działalność wywiadowcza. Między Borysowem a Bo 

1 brujsikiem bolszewicy us iowallj przeprawjć sję przez 
Berezynę’ zostali jednak z wielk.eipj stratami otąaarcj 
Podczas nakazanego odwrotu nr. Polesiu oddżjaly na­
sze na tym odcinku stoczyły krwawe walkj z nte- 

I przyjacielem celem osłonięcia planowej iwakuaejj Mo- 
! zyrza i Kalinkowi?, W akcjj tej njetyiko. że cel bez­
pośredni został osiągnięty, ale w  lokalnych kontr- 

1 atakach piechota nasza -ozbiła atakujące kolumny 
’K>lszewickie, w z ‘ęła kjlkanaśrje karabjnów maszyno­
wych i jeńców, wobec czego dalszy odwrót odbywa 
się bez nacisku. Na południowym odejuku grupy po- 

j leskiej oddziały oehotnijze pod dowództwem gene­
rała Bałachowicza dokonały śm iakgo wypadu w k  e-

runku SławiczDa, gdzłe zniszczyły I rozprószyły ta­
bory nhyrzyjaciclśLe zaobywając 2 karabjny ma 
szynowe i biorąc i.iikudzjesjęcju jeńców. Na połud­
nie od 'Jlewska w rc,onie kjj zyCzyzny ZUbkowjcz 
zastąiy rozprószone sifce odaZiaiy n ei rzyjaci ukj 
Po zaciętej walce, jawą oddzfały nasze stoczyły wczo­
raj z kawalerją nieprzyjacielską w rejone Korca 
nieprzyjaciel ną tym odcinku zachowuje sję bjernje> 
p raegr "'■owują e s ę do ualsza' akcji- Na wschód orf 
Szepetówki nieprZyjac.cl obsadzjf Połotme, którą to 
mjelsuowość wojska nasze już przedtem na rozkaz 
bez walki opuściły.

Na Podolu na linii Szepetówka - flsuropof - L?|| 
tyc”6w * Bar - Mohylew utarczk* patroli wywia­
dowczych

k p u ń s k :.

Narady nad sytuacją.
\2urszHW’j. (Tei, wł.) Wczortj w południe

u marszałka odbyta się narada w 8prauiie pytli* 
acji raojinnej i tneałnętrznej. Udział w niej wzię­
li Naczelnik pańsiwa, gen. Sosnkoy.ski, gen. St. 
Haller i gen. Leśniewski oraz następujący posło­
wie: Witos, Daszyński, Fichna i Marjan Seyda. 
Narady trwały do godz. 3 popołudniu, a rezulta­
tem ich było wniesienie przez prezesa ministrów 
na wczorajszem posiedzeniu sejmu ustawy o utwo­
rzeniu Rady obrony narodowej.

Spratra utworzenia rządu ro6otniozo- 
wfansiańs&iego.

Warszawa. (Tel. wł.) W  czasie przerwy w po­
siedzeniu sejmu odbyła się narada klubów cc do

zajęcia stanowisk! wooec projektu ustawy. Kiutr: 
centrowo-lewicowe, i. j. PPS, PSL (Piast-Wyzw^- , 
leniej, stapióczycy i NPR odbyły naradę wspólną, 
na której zapadła uchwała, że koniecznością chw 
li jest utworzenie rz?du i*oEiottiiezcuartościańsiiie
go . T rzec ie  czytanie ustawy, wniesionej przez rząd, 
odbędzie się na ju irzeiszem  pouedzeniu sejmu 
PrawdopodODnie też na tern posiedzeniu zadecydu­
je się, czy są szanse utwoizsn ia rządu robotniczo- 
w łościańskiego na podstawie ustosunkowania się 
klubów w sejmie.

I  li Spiszu i Orawie.
Praga. (PAT ) Cz. b. pr. Minister spraw za­

granicznych Benesz wysiał wczoraj oficjalne spra­
wozdanie do konferencji ambasadorów, że obie ko­
misje* dia spraw zagranicznych czeskiego pana-

mentu wypowiedziały się za p rzopnoaddzen iet* 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim, to S p tszL  
i Orawie.

Bolszewicy grożą Anglji zerwaniem rokowań?
j Gdańsft. (Pat). „Danziger Neueste Nachrichten"
I donoszą z Londynu, że rząd rosyjski zawiadomił 
1 Krassina, iż nie zgadza się na żądania Anglji,
1 oraz oświadczył, że firmy angielskie w Rosji, które 
poniusly szkody podczas rewolucji, nie otrzymają 
żadnego odszkodowania. Tak samo nie mogą być f

zwrócone skonfiskowane w Rosji majątki angiel­
skie. Gdyby rząd angielski obstawał przy tych wa­
runkach, Krassin ma zarwać roitowania i wrócić 
natychmiast do Rosji.

Rozbicie układów miedzy bolszewikami i Persją.
Wiedeń. (Pat) Radio B. K. z Rotterdamu: Jak j terytorjum perskiego, nie doprowadziły do żadnych 

podaje „Daily Telegraph", rokowaniu miedzy per- rezultatów, 
skim a sowieckim rządem w sprawie ewakuac*1  o -----
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chocfnl zasłużyliby na miano pjratów a nj.e dobro­
czyńców ludzkości.

S p r a w a  w s c h  o d n i a .  Jakkolwiitk wyn*kj ro­
kowań Lloyda Geoiglete z Krassincm w  Londynie nłe 
tlały dotąd żadnego rezultatu, bo Krassin nje chce 
uznać ani długów prywatnych poddanych zagTanjcz" 
nyoh w Rosji, ani też form europejsktego hondllu 
W Rosji, postanowiono dalej Konferować z przedsta­
wicielem sowjetów. Motywem tych rokowań ze strony 
■angielskiej zdaje s*ę być raczej lęk AngljkOw przed 
jpochodem boiszewick'm na Lndje, Lloyd George pró­
buje zagaaar niebezpieczeństwo bolszewickje gotów  
jest nawot uzftać rząd sowjetów, byle tylko bolszewicy 
Ograniczyli swe ataki na troncje polskjm, a dalj pokój 
jespansji na wschóa.

W o j n a  w  A z j i .  Grecja otrzymała mandat dc 
pokoiiania zbuntowanego ruchu nacjonalistycznego w  
Małej Azji za Koncesje, które otrzymała od Anglji. 
Jest to jeden z Ocznych manewrów amgięlsideh, zmie­
rzających do po wstrzymania pochodu nacjonalis ty cznor 
b jlemewickiego, posuwającego s1? ku Indjom, Angłja 
oęazie ten ruch zwalczać aż do ostatniego żołnterza 
greckiego. W  ten sposób rozgorzała w  Azji nowa 
wojna, która —  jak głoszą greckie komanfLaty — 
przyniosła Grekom pierwlsze duże zwycięstwo, ale 
wątpić należy, czy raz ru/budzony ruch panhłlanbmu 
nacjonalistyczno-bolszowlcKifcgo da sję jedną bjtwą 
zaatać.

Konferencja w  Snaa w isi nad nami jak zmora. Od 
pokoju wersalskiego Polska nie przeżywała ehwilj tak 
decydującej jałc obecna. Czy aljanci nasi odważą s]‘ę 
nas obłupi 2 z odszkodowań nam należnych za nasze 
zniszczenia, szkody, kradzieże, rabunkf; rekwjzycj^; 
za nasze niedole i łzy? Czy odważą sfę naruszyć 
aktem sprawiedliwość1’
traktat wersalski, którym się dWtąd szczydlj jako

To pokaże najbliższa przyszłość, a wyn^k1 kon­
ferencji w Spaa będą miarą stosunku Eta tenty dd nas

skjm niemteckjm rewjzorom odpowjadał po polsku 
cłiocjaż po niemiecku umjał może lepjej, njż po pol­
sku, oo u Kaszubów często się zdarza.

Ogólnie mćwiąć, cały lud pomorski jest bardzo 
religijnie usposobiony j rełjgja tez by‘ a podporą w  
utrzymywaniu go  przy wierze w zm artwychwstaje 
Polski. Będąc około 150 lat w  niewoli pruskjej*od- 
czuł on również skutki jej. Wterzylj Pomorzanjt^jza- 
grzewani p izez patrjotów i duchowteństwo, że pow­
stanie PoisKa, feez wyobrażali on* ją. sobje bardzo 
idealnie, bez tych wad, które teraz w*dzą.

Lecz wyrozumienie z dnia na dzjeń w zrasta . Na 
zapatrywań5a i  usposobienie jen odcłzjaływa jeszcze 
bardzo silnie prasa ntemjecka, która wszelkje wady

Polski wyzyskuje, powiększa je 1 bardzo często wy ■ 
myślą najbezczelniejsze kłamstwa, aby zachwiać tyl­
ko lud pomorski w  dobrej wierze. Wprost bezczel­
nie kłamliwe wteścj ogłaszały ga-ety njemjeckje o 
klęskach Polaków, o zagrożeniu przez bolszewików 
Lwowa i  W iina 1 o ucjeczce rządu pplskjego z W ar­
szawy do Poznania. Pod wpływem takich fetarskteh 
wieś i, które nie mają anj pozoru prawdy, njeje- 
den chwiejny i n*’euśwjadomjony iRomorzanjn tra<jj! 
zaufanie do Polski. Niemcy mają w  terr swe pewne 
cele, których nie trudno odgadnąć. Nic dzKyneecf 
że niejedno pismo niemjeckje zosteje raz oo raz na 
jakiś czas zawieszone, albo też ii*e ^przepuszcza sję 
go na tereny polskie. Pomorzanin

Losy dymizii polskie] na Syberii
(Wedle relacji zbiegłego z niewoli bolszewickiej legjonisty).

II.

Nastroje na Pomorzu.
(Oa naszego korespondenta gdańskiego).

Gdańsk 27. czerwca 1920 

Entuzjazm wielki panował na Pomorzu, gdy w oj­
ska Dolskie przychodziły po swą starą dzicimjce, aby 
przytulić ją jako najmłodsze dziecię do serca Ojczy­
zny. Polski łtod Pomorza z nieopisaną Wprost tadoścą 
witał dzielnego żołnierza pofekjegc, tegO zwjastuna 
wolności. Bytem naocznym świadktem w  Pucku, jak 
starzy, osiwiał1 rybacy płakał) z radoścj przy przy. 
jeźdżie generała Hallera i przy zagraniu przez woj. 
skową kapelę tej tak miłej każdemu pieśni: ‘ ‘Jeszcze 
Polsfea nie zginęła!“ .

Minęły te chwile, tak pamiętne j fadbsrfe, a na. 
stąpił czas doświadczenia j próby. Po trzech mje- 
siącach ten sam lud1, który tak serdecznie ' “ z  takg 
niekłamaną radością witał zwiastunów wolnoścj, 
sprzeniewierzył się po częścj sprawje polskjej Nje 
mem tu na myśli całego Pomorza, bo wiadomo, fż po­
łudniowa część jego stała wiernie przy polskoścj 
lecz część jego póitoucną Kaszuby. Były wioski, w  
których mieszkało tylko kilku Niemców, a przy wy 
borach zebrały się setki nawet głosów  na l*stę nie­
miecką. Powód tego łatwo oznaczyć. Lud kaszubsk 
to lud nawskróś katolicki, a katolicyzm swój prze­
nosi ogromnie ponad narodowość. Nic dzjwnego że 
niemieccy katolicy, a przeważnje njemjeckje ducho­
wieństwo pod osłoną katolicyzmu pozyskało g o  zu- 
pełnie dla siebie. Dlatego też germanizacja Kaszubów 
postępowała wielkim krokiem j był teraz najwyższy 
czas, że przyłączono ten zakątek ziemi do Polsk1, bo 
za ki*ka lat byłyby w  tern ogromne trudności Ważna 
przyczyną zniechęcenia Kaszubów do Po1sk ‘ , było 
przysłanie im jako załóg1 ułanów krechowjeckjch',* 
którzy nie rozumieli wcale usposobjenja tego ludu 
j postępowali tobie ./zględem niego według swego 
zwyczaju gdzieindziej zupełnie uzasadnjonego. Nje 
wiedzieli jednakże, jż lud kaszubskj treba m.erzyć 
i.iną miarą ‘  ze nje jest on usposobony tak^ jak lud 
w  Kongresówce.
Gdy pó wycofaniu ułanów krechowieckteh nadeszły 
pułki jjomorskie lub pwznańskie, nastąpiło polepsze­
nie stosunków ludności do wojska. Kaszub" dostar­
czają bardzo dużo ochotników armji polskiej j są 
bardzo patriotycznie usposobieni, o jle tylko nje ob­
razi s i; ich uczuć reljgjjnych. Bytem naocznym św jad-' nierzy polskich będą straty przeciwnika, o wjele prze- 
Jrjr.ni, jak prosty żołnierz kaszubski bronjł spraw wyższająoe nasze. Dość wspomnieć, że bitwa w Jgj- 

kjch bardzo trafnymi argumentami wobec Ijcz- liina kosztowała ich 3.000 w  zabjtych.
:„  : ozmaite zarzuty czyniących, Niemców j gdańJ Rozpoczyna się odwrót na Maryiask w kierunku

UPADEK KOŁCZAKA —  BUNTY CHŁOPSKIE
Po chwilowych, chuć znacznych sukcesach ar- 

mja Kołczaka r^czyna się jednak zwolna rozpadać; 
przyczynie się ao lego w  głównej mierze masowa 
dezercja, która coraz szersze zatacza kręgj. Równo­
legle z tem, a nawet w  pewnej łączności, wybucha, 
ją bunty chłopskie, które powstaniem swem obejmu­
ją tereny zajęte przez oddziały' polskie. Przyczyn ia 
się do rozdmuchania tej nowej pożogi agjtacja bol­
szewicka, . umiejętnie kjerowana przez coraz ljcznjej 
napływających agitatorów. Wracający dezerterzy koł. 
czakuwscy również dolewali oliwy dto ognja

Poza tem tworzą się najrozmaj sze watahy, pod 
dowództwem dawnych ofjceiów , i  te na własną rękę 
prowadzą walkę, w  łączności z bandami chłojiskte- 
mi lub przeciw nim. la k  np. ataman Sjemjonow 
zbiera z górą 6.000 ludzi, urasta niebawem do wcale 
pokaźnej siły, tak iż  1 bolszewjey njedługo będą mu­
sieli się z njm Ijczyć. Podobnje grasuje iiuu. wa­
taha Aniudowa.

Oddziały polskie uirzymują rozkaz uśnderzanja 
buntów głównie w. guberni ałataisktej j na stepach 
kołodyńsKidi. Odkomenderowano do tego 1 p . p . ,  
2 baon 2 p. p., 2 szwadrony kawaierji i baterję 
artylerji. W alki z uzbrojonem doskonale chłopstweni, 
w at zącem niezwykle zaciekle, pszybterają njeżwykle 
krwawy charakter. T o  też i ofjar po stronie pol­
skiej nie brJkłc. 400 zabitych, 1.000 rannych — oto 
smutny bilans tych ciężkich zmagań sję. Główne boje 
staczał tutaj 3 p. p. na Jjnji Taterka - S ławgorodt 
Tyle zasłużona w  innych razach kompan ja koiejowa 
uruchamia komunikację na liujj ałtajskjaj ochronę 
zaś przyjmuie bataljon szturmowy, który wypełn;a 
to  zadanie z oałeni poświyoentem.

RoZPHAYt h  z  b o l s z e w i k a m i

Tymczasem wypadki szybko postępowały na­
przód, a z nimi ku końcowi tragjcznemu zbljżać 
się poczęły dzieje 1 losy polskjej ayv.jzjju Sjły boł- 
szew?<-kie parły ciągle naprzód, wojska Kołczaka co­
fały się ustawicznie, resztki jego armjj powjększałv 
ustaw1cznie bandy chłopskie. Pod Ljtwinowem, póź­
niej pod Tajgą przychodzi do pierwszych bjtew z 
armją czerwoną. W  dzień wigiljjny r. 1919 ■ozpóczv- 
na się wielka trzydniowa bjtwa z przewazającemj 
siłami bolszewickjemj w  ljczbje 3 dywjzjj’ ,, Ze strony 
polskjej biorą udział 4 pocjągj pancerne, zbudowa­
ne już przez nasze oddziały, a posząoe mjana głów­
nych miast polskich, 3 bafaljony strzelców, baon 
szturmowy, kompanja kolejowa, 4 baterje artylerj. 
Pomimo tak strasznie nierównomiernych sji, bolsze­
w icy musieli ustąpić, pozostawiając z górt 600 za­
bitych. Niebawem jednak, wzmocnień1 nowymj po­
siłkami, zadał1* stanowczą klęskę naszym oddzjałortt, 
rozbiiając wyczerpane oddziały polskte, zmuszając je 
do zupełnego wycofania się z zajmowanych linjj o- 
bronnyeh. Do zwycięstwa bolszewików przyczynił) sję 
w  dużej mierze chłopi, składający wspomniane w y­
żej bandy, nie mniej r  kolejarze, już kompletnje zboL 
szewjezenj. Ich to pomoc bardzo wydatna przyczy­
niła się do klęsk1’ stanowczej naszych wolsk O roz­
miarach i wielkości strat njech śwjadczy przykład 
wiele mówiący, iż z bataljonu szturmowego k tóry 
najcięższą miał rolę do spełnlenja z 600 ludzj po­
zostało zaledwie 60. Dowodem niozb*tym męs+wa żoł.

I do Krasnojarska. Tam znowu w  mjedzyczasje na­
stąpił nowy przewrót polityczny, władzę w swe ręce 
ujęli praza eserzy, z frontem zwróconym jednak 
przeciw Kołpakow i. Sytuacja nakazywała wejść w 
układy z nowymi panami położenia. Doszło jstotajo 
do skutku porozumienie, w myśl którego Wojstcą poL 
saie uzyskały wolny przejazd przez Krasnojarsk N|c 
wiele jednak zmieniło sję na lepsze, rząd ten bo­
wiem po 14-dniowem władaniu został usunjęty prze;-: 
bolszewików. Łączyło się to znowu z posuwaniem 
się naprzód oddziałów czerwonej armji. z  trzech 
niemal stron otaczają oni miasto, bjorąc do njewolj 
nasze 3 baony Sytuacja pogarszała się z każdą chw - 
lą. Reszcje wojska nie pozostawało nic jnnego .jak 
tylko dalszy odwrót w  kierunku stacji kolejowej Klu- 
kennaja gdzie zbierać się jjoczynają nasze sjły wraz 
z całyn. rynsztunkiem bojowym, zakładami, prowjan- 
turą itpu

ZATARG Z CZECHAMI.
Tu na domiar nieszczęścia przycnodzj dfc> głoś. 

nego później zatargu z C zer ho - Słowakanu Cześ* 
zażądali ni mniej nj wjęcej, jak tylko wydanj-a na- 
ty- hmiast 15 lokomotyw do odwieź,enja swych w ojsk; 
zgoda na to żąaanje równała się Komplemej klęsce, 
dostaniu się w moc bolszewików. Rozpoczynają sję 
układy. Strona polska godzi się ne wydańb 5 loko­
motyw z ten , że pierwszeństwo wyjazdu będą miel1 
chorzy i ranni. Nte przyjęto tych warunków. Odno- 
-szą Się zatem Polacy do głównodowodzącego s la- 
mi wojsk sojuszniczych, g-en. Janina, z prośbą o jn- 
leriyencję. Odpowiedź, icdyna jeszcze bussoia w  tra- 
giczne-" chwili, nje nadeszła A sytuacja stawała się 
z każdym momentem coraz bardziej napiętą. Obie stro. 
ny rzucić się mogły do rozprawy orężnej, jak naj­
mniej chyba w  obecnej chwili pożądanej. W  trakcje 
rozważania żądań czeskich i czekania na odpowiedź 
zarówno siły 'polsk i? jak i czesi.ie uwozny ludzi i 
sprzęt środkami, jakie każda ze stron zdołała sob e 
zdobyć

k a p it u l a c j a

W  tem stale pogarszająoem sję położeniu pozosta­
ło jedyne wyjście* kapitulacja. Powiadomiono już o 
tem ogół żołnierzy, przyczem oficerowie '~apewn.iL 
swych poawładnych, iż dzielić z nimi będą wspórn e 
losy i kobje, które im przyszłość najbliższa przynie­
sie. Znalazło to wyraz nawet w  spec,alnie wvdaryn, 
rozkazie. K’ edy zapadła decyzja cc do kapitulacji ze 
strony polskiej wyznaczono do omówienia warunków 
pułk Skiergiełło-Jaoewicza. 10 stycznia piodpisane zo­
stały warunki, zajj ewniając* naszym oddziałom tylko 
nietykalność osobistą-; wssyscy żołnierze pójdą do 
obozu jeńców w  Krasnojarsku, cały sprzęt v'ojenny 
staje się udziałem stron: rwycięskiej, Najwaln.eiazu 
jednak część w  inne •zgom dostała się ręce. W  oko­
licznym terenie grasował już od dłuższego czasu ata- 
iran Szczycinkin ze swoją watahą, liczącą kjłkanaścje 
tysięcy ludzi. Dawny ofioer kozackj potrafj je umje- 
jęuiie wyekwipować, wspaniale zaprowiantować, iż 
przedstawiał laka siłę, że i bolszewicy inusjeTj sję z 
nim liczyć, piozostając na stopie nawet życzljwej neu­
tralności. O tóż ten ciekawy zresztą watażka, drogą 
rekwizycji zdobywający oo okolicznych miasteczkach 
pieniądze i prowiant, z dużą syrtipatją odnosił r.e 
ao żołnierzy polskich, chętnie udzielał im pomocy 
nie tając tego bynajmniej przed bolszewikami. Kiedy 
sytuacja naszych oddziałów poczęła już wchód z* ć w  
fazę smutnej a koniecznej likwidacji, coraz więce1 na­
szych żołnierzy przedostawało s>ę do SzczyqnMnfa. 
tam znajdując diętne przyjęcie ’ ’  opiekę V fielu wy­
bierało służbę obcą przenosząc ją naa tak o^ żk if



lak się OKaże, niewolę. \A/ ten sp-osoo jeszcze przea 
kapitulacją 2000 ludz1 zdołało się przedrzeć do ryoh 
lub innych oddziałów. W  czasie pertraktacji kąpi- 
lulacyjnych. SzczycjnKin zgrabnym manewrem przy­
szedł w f•osiadano prawie całej jntendantury polskjej 
;ak i innego sprzętu.

W  OBOZU? IEŃCOW. ,
iS  tyojęcy popędzoiio do obozu w Krasnojarsku, 

gdzie z dawnych czasów istniały baraki, budowane 
speejamie dla jeńców. Oficerów, wbrew przyrzecze­
niom, odrazu wpakowano do więzienia, separując ich 
od żołnierzy w zupełności. O jakimkolwiek kontakcie 
mowy nte było. Tam poddano ich śledztwu, którego 
wynikiem było rozstrzelanie, jan opowiadano, trzech 
jficerów. Warunki .pobytu w obozie straszne, wyży- 
vienie okropne, raz dziennie niemożliwa do przełknję. 
ia zupa. Pozatem ciężka, wytężająca praca. Użyto 

naszych żołnierzy do grźfebahia trupów, które w  ;lo- 
;i 60 tysięcy zalegały przedmieścia i okolice Krasro- 

jarska. Praca grzebania w zamarzniętym terenje przy 
■ ysokjm mrozie, przerzedzała nacze szereg]. Kto za­

tem sprytniejszy, ratował u.iaccką; przedostawa­
no się' przedewszystkiem ao obozu jeńców niemieckich 
lub ąusli j&ckjch, którzy cieszyli się wolnojcią i po­
siadali możność zarobkowania. Tą drogą i nasz infor­
mator zdolai zbiedz w początkach marca. Co si; .stało 
z oficerami specjajuie wyższymi, nie wiadomo; pod­
ówczas chodziły jeho wieści niesprawdzone, Iz. ppłk. 
Czuma przechorował się ciężko na tyfus plam;sty. 
Innym udało się wydostać z łego piekła bolszcwickje- 
go. Niedawno przybyli do Warszawy dwaj  ofjcero- 
wie, ostatnio pułk. Runsza, który drogą okrężną przez 
kanał sueski zdołał wrócić do kraju. Reszta czeka po­
myślniejszego dla siebie losu. Tak na podstawie ze­
branych informacji przedstawiają sję dzieje polskjej 
dywizji na Syberji. D z i s i a j  p i e r w s z y m  n a k a ­
z e m  .i o b o w * ą z k i e m  r z ą d u  p o l s k i e g o  j e s t  
p o c z y n i ć  w s z y s t k i e  m o ż l i w e  s t a r a n i a ,  
b y  t y m  p r a w d z i w y m  ż o ł n i e r z o m - w y g n a ń ­
c o m  c o  r y c h l e j  u m o ż l i w i ć  t a k  w y t ę s k n i o -  
n y  p r z e z  n i c h  p o w r ó t  d o  k r a j u  o j c z y s t e ­
g o ,  d a ć  i m m o ż n o  ś ć  d a l s z e j  s ł u ż b y  o r ę ż .  
ne j ,  j uż  p o d  w ł a s n y m i  s z t a n d a r a m i .

Projekt komreaefl polsho-gdańshfej.
Gdahsk. (Pat) 29/6. Dziś doręczono członkom 

komisji konstytucyjnej gdańskiego Zgromadzenia 
prawodawczego tekst projektu konwencji polsko- 
i/ iańskiej wypracowany przez Radę Sunu. Projekt 
i-.-n zawiera ustęp dotyczący 
zaopatrzenia Gdańska w ży wność przez Polskę, 
óalej spraw handlu i przemysłu oraz portu gdań­
skiego.

Odnośnie do pierwszej części mówi projekt
, 1; iski: Oba państwa moga wydawać ze szcze- 
.. .inych powodów zakazy przywozu i wywozu.
■ ).l tej zasady dopuszcza się następujące wyjątki:

a) Na mocy układu pokojowego Gdańsk od­
łączony został od Rzeszy niemieckiej, aby zapew- 

ić Polsce dostęp do morza. Gdańsk z tego po- 
. odu oderwany został od swojej podstawy wyży- 

Iwienia, tj. Pomorza. Za to
rclska oboHązu;e się dostarczyć Gdańskowi 

uzupełnienia jego własnych zbiorom
takich rozmiarach, htóreby pozwoliły Gdansko- 

"  i na wydawanie racji żywnościowej w tej samej 
Wielkości jak na Pomorzu. Cena tych -środków 
:y wn&sciowych dostarczonych przez Polskę nie 
noce być wyższa od ceny obowiązującej za pro­

dukty pochodzące z obszarów wolnego miasta 
> .uanska.

?oisfca obowiązuje się dostarezyć Gdańsko­
wi odpowiedniej ilości węgla. 

V sh a  obowiązuje się dostarczyć Gdańsko­
wi produktów pierwszej potrzeby

■ stosownych ilościach i po cenach krajowych. 
Dotyczy t® przedewszystkiem nafty i produktów 
naftowych, drzewa, materjaiów tkackich, skóry, 
srodkóW nawozowych, sody, spirytusu i papieru. 
Gdańsk zastrzega sobie uzupełnienie tej liczby we­
dług art. 102. ust. 2.
Polska obowiązuje się pozwalać gdańskim ry­
bakom na połów ryb na wodach półwyspu Bela.

Drugr ustęp dotyczy handlu i przemysłu. Oby­
dwa państwa obowiązują się me czynić ar.i nie 
popierać żadnych zarządzeń, ktoreby miały na ce­
lu szkodzenie przemysłów i handlowi lub rolnic- 
rwu drugiego państwa
istniejąca w gdańskim porcie strefa wolna bę­

dzie utrzymana.
O ile istniejąca obecnie strefa wolna nie okaże się 
wystarczającą dla potrzeb handlu przyszłego, Gdańsk

przyjmuje na siebie obowiązek rozszerzenia tej 
wolnej strefy.

Postanowienia ustępu ostatniego są nastę- 
jącet ;

Gdańsk, jako międzynarodowy port światowy, 
nie może przyznać żadnych jakichkolwiek jedno­
stronnych Udogodnień jednej narodowości, i dlatego 
Gdańsk mu dać wszelką gwarancję, aby Polska 
dt woli używała dróg wodnych, doków, przystani 
i innych uriądzeń, znajdujących się na obszarze 
portowym, potrzebnych dla wywozu i przywozu 
z Polski i do Polski, i nie pozostawała w  tyle po 
za innemi państwami.

Port gdański wreszcie pod względem rozmia­
rów swoich i urządzeń znajdować się ma zawsze 
w odpowiednim stanie, ceiem wypełnienia zadań 
zawartych w ust. 2.

Należy zasadniczo zaznaczyć, że Gdańsk, na 
mocy swej suwerenności, uprawniony jest i powo­
łany, celem strzeżenia i popierania gaańsksego han­
dlu i przemysłu, których podstawę tworzą urzą­
dzenia portowe, wykonywać sam zarząd gdańskie­
go portu; jednak ze względu na praktykę i lojal­
ność, jest
Gdańsk gotów zgodzić zię na to, aby zarząd 
portu gdańskiego przeszedł w ręce wydziału, 
składającego się z 6 członków (3 Polaków i 

ó Gdańszczan)
i jednego rzeczoznawcy, mianowanego przez Ligę 
narodów, a nie-należącego, ze względu na swoje 
obywatelstwo, ani dc Polski, ani do Gdańska.

Gdańsk jest uprawniony przeprowadzić sam 
zarządzenia, wydane przez komisję wspomnianą 
w ustępie poprzednim. Gdańskowi przysługuje je­
dnak prawo pozostawienia państwa polskiemu w y­
konanie tych zarządzeń. Na wypadek, gdyby 
Gdańsk chciał zrobić z lego prawa użytek, musi 
dać pewność, że sprzedaż terenów potrzebnych do 
wykonania tych zarzadzeń, umożliwiona będzie 
państwu polskiemu po cenach umiarkowanych.

Narodowość okrętów 
jednego z państw zawierających umowę, musi być 
uznana przez drugie państwo. Okręty jednego z o- 
bydwu państw, i ich ładunki, mają być traktowa­
ne w drugiem państwie jak własne okręty, wzglę­
dnie ładunki, bez względu na to, skąd te okręty 
lub ładunki wyjechały i dokąd są przeznaczone.

Rada obrony narodowej.
Obrady Szjnni.

Warszawa. (Pat' N"a wczoraiazem p.jt.ed.eniu, reform, rolnej UaJawz a Bandu rolnnm, usta-
sejmu po załatwieniu kilku spraw prezydent mmi- 6 przeznaczeniu funduszu jednego miliarda

,- jp w  Grabski zloźyl następujące oświadczenie
Najważniejszą sprawą jest wykonanie uchwa-

:v teimowej z 10. lipca. Rząd, na czele którego 
stawia sobie za zadanie, aby wyczuwać to, 

z -tanowi wolę większość: sejmu, kierować się 
:. '.'Ol:1, . oblec ;ą w skuteczna czvn Zgodnie

marek na parcelację,

oraz ustawę o uzupełnieniu zapasów ziemi prze­
znaczone; na reiorms rolną na podstawie uchwały 
z 1C opca. przyczem  w yw łaszczen ie ma oyc po- 
łączone t równoczesnem  określeniem wszystkici

te • : ministrów przyjęta trzy ustawy zasad-j aby tstotnte s tw orzy : reformę nie k r z w
•',c.;e o : riz.łci) nikogo. 4 jednak dającą w prz*. szłosc: ;a&

najlepszą możność tworzenia gospodarstw wła­
snych.

Co się tjrciy

sekroestru,
to sprawa ta leży w rnocy samego sejmu. Nie 
wnosząc innego projektu niz złożony przez po­
przedni rząd, starać się będziemy wypośrodkawać, 
co będzie w chwili obecnej odpowiednie.

Po wypowiedzeniu uwag o konieczności ule­
pszenia aparatu państwowego i planowej pracy na 
przyszłość, min. Grabski tak mówił dalej:

Stajemy wobec zagaonień większych, w obli­
czu konieczności

zatroszczenia się o sarr. byt państtoa. * 
W ciągu ostatniego półtorarocza byliśmy w pewnem 
ułudnem przypuszczeniu, że ten byt jest już tu­
czem niezachwiany. Mówimy wiele 0 pokoju, ale 
czyż on Od Has zależy? Pokój nie przyjdzie, je­
żeli nie będziemy w stanie wystawić tego, co jest 
warunkiem pokoju dla każdego narodu, to jest 
własnej siły.

Trzeba, aby nasz naiód otrząsną* się z pe­
wnego, rzec można, lekkomyślnego traktowania 
największych, podstawowych, zagadnień swego 
bytu. Dziś widzimy, że zoliza się okres prób dla 
naszego narodu, w którym on musi przypomnieć 
sobie, że nie spełniono jeszcze zadań najważniej­
szych, a mianowicie oparcia bytu narodowego na 
sile narodowej, źe te niebezpieczeńsłwa, które mu 
grożą, wymagają wiele skupienia, wytrwałości i 
poświęcenia. Cieszyliśmy się, że garstka młodzieży, 
źe miasto jedno, że jtdna dzielnica uczyniła to, ale 
sami mało do tego przykładaliśmy się. Zbliża się 
chwila, kiedy musimy to zrobić. Decyzja w spra­
wie, w której idzie o byt narodowy, musi być tak 
samo szybka i piorunująca, jak decyzja tych, któ­
rzy śmierć niosą obrońcom kraju.

Wobec tęgo zadaniem, które musi spełnić rząd 
i Sejm, jest stworzenie podstaw prawnych do tęgo. 
aby dać Polsce organ zdolny do szybkiej

decyzji co sprnroie wojny i pokoju, 
w sprawach decydujących o jej losie.

Tu przeehodzę do tego ustępu swego prze­
mówienia, kiedy przestaję mówić do panów tylko 
jako prezydent ministrów. Zaczynam mówić ró\' 
meż z polecenie Naczelnika pańsfooa

Dla sprostania dzisiejszej ciężkiej chwili pro 
ponujt Naczelnik państwa i rząd, by stworzyć
organ zcoierzchni obdanzons> władzą wydawaniu 
zarządzeń i rozporządzeń obowiązujących w za­

kresie wojny i pokoju.
Chodzi o to, by armja czuła sie siłą, by wie­

działa, że wszelkie jej potrzeby będą zaspokojone, 
że wszystko będzie szło sprawnie i dzielnie, abi 
°rmji dać gwarancję, te znajduje ona powszechne 
poparcie. Konieczne jest stworzenie organu, do któ 
rego Sejm wysłałby swoich przedstawicieli, do 
którego weszliby również przedstawiciele armji 
wyznaczeni przez Naczemika państwa i naczelnćgc 
Wodza tej armji, która dziś czuje wieUą odpowie­
dzialność na sobie, wreszcie do którego weszliby 
przedstswiciele wszystkich tyeh działów rządo< 
wycn, które przy współdziałaniu w. zakresie Stro­
ny państw? są najważniejsze. Idzie nie tylko o to. 
aoy uświadomić sobie wogóle powagę tego zaga 
dnienia, aie by wskazać, ze chwila dzisiejsza wy 
map*

pospiesznej deeyzji.
Wypadki rozwijają się z dnia na dzieć tak, 

że każdy dzień może b v : stratą wielką.
Gdy mówię o wojnie, to nie dlatego, bym r 

rozumiał wszystkich dobrodziejstw pokoju. Rząd r  . 
nj wszelkie n erbędhie przysfCtowar|i aby ten ; 
kój p  lotnio mógł jak najrychlej nastanie a p 
może być tylko tak], o którym powiemy, że.. to i 
pokói na lata w  któryd. będziemy pracowali n 
odrodzeniem. Może b,(ć jednak i ‘nny pokój 
U hi hańby. Aoy taki poKój nie nastąpił, musimy w  
kazać własną siłę w najcięższej dzlsjejszej chwil], 
jesteśmy narodem zdohr-m do wjełkflh poświęć;-. t  
rozumiejącym, że r.ie trzeba czelne aż v.tcr 
blisko podejdzie, ty Sto trzeba ilchwy-W moment. - 
dy on juz kłzie. Ta chwila jest. Do tei ę$RSRniB:--.y 
się wznieść duchem :

zadecydować podstawy programn orzysz ł.11
obronv

:-’roi?fit ustaw, ntworzenjr Rady obrony m u - 
stwa

•.irzmi • Art. ; Tworzy się Radl1 obrony państwa. 
Art. !I. stanów* o składzie Rady, do której wchocaą
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Naczelnik Państwa, marszałek prezes mjn'-
strów, m in istrow i spraw wewnętrznych, zagranicz­
nych, wojskowych, skaibu; koleii i aprowizacji; pję- 
ciu przedstaw i ialj wojskowoścj, wyznaczonych przsz 
Naczelnego Wodza i a,.i jUęcju posłów do sejmu w y­
znaczonych przez sejm. W  zastępstwie Naczelnika 
Państwa przewodniczy Rodzic prezes rr.injstrów

Do zakresu Rady należy: Decydowanie o wszyst" 
kjch sprawach związonych z prow jdzenem  j zakon 
czetrera wopiy oraz zawarciem pokotu w ydaw an i 
w  tych sprawach rozporządzeń i zarządzeń. W szyst­
kie rozporządzenia '  zarządzenja Rady podlegają na­
tychmiastowemu wykonaniu Rozporządzenia, wy ma. 
gąjąue ucliwafy sejmu, y o winny być przy najbljższem 
posiedzeniu przedłożone pTzez marszaKa sejmów'”  a o 
zatwierdzenia. Rada rozpatruje sprawy na wn*osek. 
Naczelnika Państwa, marszałka sejmu, prezydenta mi­
nistrów lub 5 członków Rady. Decyzje Rady zapa­
dają zwykłą większością głosów. W  razie równego 
poaziahł głosów rozstrzyga głos przewodniczącego. 
Biurowuścią Rady kLruje prezydent mjnjstrów# Rada 
zostaje rozwiązana na mocy uchwały sejmowej.

Po odczy Laniu tej ustawy marszałek ośwjadcz; ł 
że pojmuje wniosek rządu, jako nagły i poddaje pud 
głosowanie sprawę nagłości, którą uchwalono bar­
dzo znaczną większością. Sam fakt przedłożenia pro­
jektu ustawy uznano za pierwsze czytanie. Po der 
cyzji o przystąpi-"*-1 natychmjast do drugjego czy­
tania b.^z odsytaii? sprawy do kormsjj, marszałek za­
rządził jednogodzinną przerwę, auy dać klubom moż­
ność naradzenia się.

O godz. 4‘15 posiedzenie wznowiono.

Po ponownem otwarciu posiedzenia, przystą­
piono do dragi ego czytania ustawy o utworzeniu 
Rady państwa.

wjjP. D a szyń sk i oświadcza, że stronnictwo 
mówcy dąży do osiągnięcia sprawiedliwego pokoju, 
i gatorce jest do nowych ofiar (Brawa). Jakkol­
wiek rząd, który d i nas apeluje, nie ma za soba 
większości, mimo to stronnictwo m ówcy, wierne 
swojemu stanowisku, zawetuje ustawę. W  dal­
szym ciągu p. Daszyński wypowiada się za utwo­
rzeniem rządu robotniczo-chłopskiego.

P. Rataj imieniem swego stronnictwa oświad­
cza się za ustawią, zastrzegając sobie postawienie 
poprawek w' dyskuSj szczegółowej. Mówca oświad­
cza się za utworzeniem rządu chłopsko-robotnicze­
go, któryby wprowadzi! w życie reformę rolną, u- 
chwaloną przed rokiem oraz reformy potrzebne dla 
robotników. Klub mówcy zdecydował się glosować 
za ustawą, ponieważ nie można zostawić żadntgu 
środka nie wy uradowanym.

P. Gląbiński oświadcza, że stronnictwo mówcy 
nie oy)o przeciwne uazialowi socjalistów w rzą­
dzie. ffiszyscy jesteśmy za pokujpm leez nie za 
CUSZelft  ̂ cenę. Chcemy pokoju, któryby nam za­
bezpieczał niepodległość i zjednoczenie naszych 
ziem.

Przemawiał dalej p. Trzciński, Czernjawskj Fjch 
na, Rudziński 1 p. Stapjńskj. k ióry ośwjadcza sję za 
powołaniem do steru państwa rządu chłopsko - ro­
botniczego.

P. Rataj wniósł szereg poprawek, które od­
rzucono.

P. Daszyński zapytuje prezesa mrdstrów, czy Ra­
da obrony narodowej może zawrzeć formalny j  kon­
kretny pokój ze w «zystk*?tni bonsełiweucjam1 a do­
piero po ukończeniu wszystkich akcjj przedkłada sej­
mowi do zatwierdzał ia. -Prezes mjnjstrów Grabskj: 
Gd/by zawarcie pokoju wymagało bardzo szybkiej 
decyzji, to njewątphwje jedną z najważniejszych wła­
ściwości tego projektu jest danij m ożr^lij* temu or­
ganowi nowo utworzonemu zawarcia pokoju.

Ustawę przyjęto w  drugj ;m czytaniu w  brzmienju 
rządowom. Ponieważ przeciwko trzeciemu cżytanju 
zaprotestowało więcej niż '30 posłów, odłożono je 
do jutra.

[Rlrzncoiio następuje rezolncję p. Okjnią, w zy­
wającą rząd d!o zwi ó^-mła s;ę do rządu sow etów 
z  propozycją zawieszenia brony oraz rezolucję p 
Dąbala, wzywaiac-ą rząd, aby wpfynjął na Ratfę o- 
brony państwowej, 'żby w  ciągu (taj 8 rozpatrzyła 
sprawę pokoju

Następne j>osi_-dzen|e jutro o godz. 11 rano.
 o---

Fi mferencja ro Bruftseii Będzie miała 
trpłyro na uWady z Rrassinem ?
Paryż, 29 czerwca 1920 (PAT.) *D. Maiły* 

do:.osi, iż B. George przed tsyjazdem do Bru­
kseli odbędzie jeszcze jedną naradę z Rrassi- 
nem.

Nowa konferencja finansowa w Brukseli
Paryż- (PAT.) Havas. Rada Ligi narodów w y ­

znaczyła na 23 łipca zebranie konferencji m.ędzy- 
naredowej finansowej w Brukseli.

Obrady Zjazdu Ligi Kobiet 
we Lwowie,

Zjazd delegatek Lig? TToMet z ziem b. Królestwa 
i Małopolski odbył we Lw ow ie dwudniowe obrady 
L iga  Kobiet ma już dobrze zapisane ta rty  swej dz a- 
łainoścj czasu wojny. Zorganizowawszy się po Różnych 
zakątkach Polski szła zawsze ofiarna i chętna na 
pomoc przedewszystkńm żołnierzowi polskiemu, jego 
rodzinie i dziecjom często osieroconym.

Austrja wskutek patrjotycznej działalności L [g  
Kobiet rozwiązaia poszczególne Koła, lecz Koja te 
działały bądź konspi acyjnG, oadz poa nową nazwą 
z wjelkgą pożytecznością die sprawy.

Obecnie podejmują wszystkie Koła Ligi swą dzia­
łalność jawnie i otwarcie w  kierunku społeczno-po­
litycznym z wyraźnem zaznaczeniem swej przyna­
leżności do stronnictw lewicowych

Na zjazd przybyły delegatki z Krakowa, Warsza­
wy, Radomia, Piotrkowa; DąDrowy górniczej; W łoc­
ławka, Olku-,za, Sanoka; Jasła); Krosna; L im anowej; 
Loso in y , Kałusza, Borysławja i innych mjast Mało­
polski. ”

Zjazd zagaiła p. Sujkowska z Warszawy, gorące 
słowa czci wyrażając zmarłym orędowniczkom spra­
wy kobiectj, śp. Dulębianct, Hozerowej * Nowickiej 

Frzewodniezącę zjazdu obrano p. M. Russocką 
z Limanowej, przewodnlczącemi honorowemi były p. 
H Sujkowska z W arszawy i H. Pawiewska z Loso- 
Hsiay. j

Zjazd w.-dwudniowych obradach ustalił program 
działalności na przyszłość. W  pierwszym rzędzie po­
stanowiono rozwinąć opiekę społeczną nad dziećmi 
z  specjainem uwzględnianiem dzieci żołnierzy. Opie­
ka roztoczona będzio nad dziećmi od nicmowięcia aż 
do lat, w  których dziecko własną pracą potrafi na 
chleb zarobić. W  tym celu zakładane będą ochronki, 
sunatorja dla gruźliczych, domy opieki. Szereg tak.ch 
instytucji już istnieje, jak m. i. ochronka im. P rłsud- 
ikiegO w e Lwow ie, Ognisko d la ' dzieci żołnierzy w 
Łososinie itp

Jako puiikt drugi działalności podejmuje L  ga 
opiekę nad żołnierzem inwalidą i żołnierzem ezyn- 
igrm. W  tym celu zakładane będą (prócz juz jśtnjeją- 
cych) gospody dla żołnierzy, instytucje oświatowe itp 

DąLej zjazd poołanowi! c dem zwalczania paskar- 
stwa i lichwy .zakładanie kooperatyw suładnic^ aby 
w  ten spposób umniejszyć zło, szerzące się gw ał­
townie.

W ybory do Naczelnego Zarządu, który ms swoją 
siedzibę we Lw ow ie, dały rezultat następujący: P. 
M. Mościcka z eLwowa przewodnicząca; H, Sujkow­
ska z W arszawy i M. Blołnicka z Krakowa zastęp­
czynie przewodniczącej; Sekretarką jest p S. Mo­
stowska; skarhnjczttą p. M. Krauzowa.

Na zjeździ? orną wiano sprawy ogólno narodówe 
między innym' zjazd postanowił i nadal przyjmować 
jak najgorętszy udział w  sprawie ziem objętych ple­
biscytem a w  tym celu oprócz pepie-ania jak naj­
szerszej akcji, wysłał swe delegatki do tych ziem. 

Zbiórka, zarządzona doraźnie na zjeździć na -cele 
plebiscytowe, dała w  ogólnej sumie 1500 marek, które 
złożono w  nasze1 administracji.

Nakoniec postanowiono wysłać telegramy z w y­
rażani czci do Naczelnika Państwa, kr, biskupa Pan- 
dUrskiego, dzielnej a-m ii polskiej i ludności plebiscy­
towej.

iironiKa.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Teobalda ort ; gr. kat.fceomja -iatro r*. 
kat. Naw iedzenie NPM.; gr. kat. Jndv an. — W iChód tfoft- 
cs 356, zachód 815.

Sala teatru niejakiego. W e czwartek  l .  łipca 1920, 
O godz. 8 w ieczór. d li.  W ieczór tańców M A R YL I GREMO.
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— ROZWIĄZANY WIEC STARORUSINÓW. Do

sali “ Narodnego Domu'1 zwołała partja staroruska 
wiec, na którym mi;no omówić kwestję zgody z Po­
lakami, zaprotestować przeciw reprezentowaniu car

lego narodu ruskiego przez Ukraińców, odebrani? 
majątku narodowego Jkraińców j t. d. Za zgodą 
z Polakami był aaw. dr. Łysiak, natomiast redaktor 
“ Prykarp. Rusi“ , Walnicki, ostro przecjw temu wy­
stąpił. Rezolucje przedłożone zgromadzonym by, ■ tej 
treści, że komisarz rządowy, obecny na w9cu; nie 
pozwolił dać j.e pod głosowanie, a pon*eważ wjec 
przybierał charakter bardzo niespokojny, zaś aranże­
rowie wiecu, widząc sję w znacznej mnjejszoścj, wy­
szli ze jsaii, komisarz rządowy wjec rozwjązał.

—  KRĘTE DRGGI U KRA Il^LoW . W  sądzie to­
czyć się będzie i.i bawem śledztwo przecjw kierow­
nikowi ekspedytu nandestnjclwa, Cybulsifjemu Ukra- 
ińoo\'.i który pozwolił wybjjać na pras je Ijtografjcz- 
nej ekspedytu tajną gazetkę ukraińską, zjejącą nre- 
nawiśc-ią do Polaków. Wsjjółpracowni.kamj tajnej pro­
pagandy byli: syn Cybulskiego, uczeń VIII, kl g'm- 
nazjum ruskiegc, oraz profesorowie 1 jnnj ucznjowje 
tego gimnazjum. Takich ludzi, jak Cybułskj, przyj­
muje się do służby w rządzi? (polskim, a rówuocześnje 
pisma ukraińskie przepełńjone są bjadanjem na 
“ krjudę“ , ae władze polskie bojkoTują pracowników 
narodowości ukraińskiej.

— POŻEGNALNY W YSTĘP p: BOGDHNOWI- 
CZÓWNY. W  ‘ ‘Ptaszniku z Tyrolu11 pożegnała się 
onegdaj p. Bogd-mowiczówna ze aceną teatru mii.-j- 
skiego, którą opu-szesa z powodt rychłego wstąpienia 
w  zw ią«W  małżeńskie. Pożegnalny występ p. B. był 
dowodem, jak wielką sympatią publiczności cieszy­
ła się ta znakoinfea arty,stlca naszej operetki Tean 
był szczelnie u^ypeiniony. Po drugim akcie Zgromadź ł 
się na soerie cały zespół, a reżyser p. Kuligowski 
serdecznie przemówił, żegnając milą i dobrą koleżan­
kę i życząc jej szczęścia na nowej drodze życic, pu- 
b ieznoś^izaś oodarzyła ją mnóstwem kwiecia, upo­
minkami i riemjiknącemi przez czas dłuższy oklaska­
mi. Ne przedstawienie przybył też bardący chwilowo 
we Lw ow i - gen. IwaszKiewicz.

—  KOLONJĘ LECZNICZA RYMANOWSKĄ, pt la- 
: lach rieezynnośri w tym roku Wydział komitetu chce 
ufuchomić, aby dać najbiedniejszej, bo chorej dziatwie 
przez racjonalne leczenie, dobre odżywianie i ożyw ­
cze picie wód rymanowski/h możność odzyskania 
zdrowia. Uruchomi,enie kolonii zawisło od zgromadze­
ni i oznaczonej przez lekarzy ilości środków żywni iż ’

Komitet “ Dzieci na wieś'* przyrzekł swą pomoc 
więc o {ks ztrestanie Zapewnjonc uzup£»ujenje Uo 
zupełnego odżywienia dzieci, kolonja wyjedzie ze 
Lw ow a w  połowie lipoa. —  Podania o przyjęcie do 
kolonii przyjmuje sekretarjat w  Poliklinice, ul Ljn- 
dego 5, codziennie od 9— 11 przedpoł. Zbadanie 
ckieci i ewentualny odjazd ogłoszony będzie w  dzien­
nikach z ania 5— 6 łipca. Lom itet z powodu drożyny 
wyśle 89 dzieci na przeciąg 4—5 tygodni. Opłata 
pełna wynoiić będzie 1500 mk., zaś  dla niezamożnych 
w- ograniczonej ilości 750 i 40C mk., co wobec 'obli­
czonych ko;ztów  utrzymania jednego azieeka dziennie 
(80 mk.), jest znikomą cyfrą Do rodania należy do­
łączyć świadectwo szkolne i metrykę. Lekarz będzie 
stale przebywał w kotonji Dzieci będą przyjmowane 
od  llat 8 do 14.

— TRZEBA TO ZAPAMIĘTAĆ. P. Piątrusifak, 
k ra v i:c  męslc przy ul. W ałowej, oświadczył onegdaj

: gronu pań. zbierających składki na fundusz obrońców 
Lwowa, że złożyłby składkę, alt na funaiisz ukraiń­
skich obrońców Lwowa. PowLnna o tern pamiętać pol­
ska klientela.

—  Podczas pogrzebu ś. p; dr- Luawika Ry­
dygiera aresztował ajent policyjny Mulik znanych 
kieszonkowców: Mieczysława Kuszmiedera, W ła­
dysława Muszka i Stanisiawa Jaskólsińego, którzy, 
korzystając ze ścisku, zabierali się do, pracy. 
Wszystkich trzecn odesłano do aresztów.

—  Semsta Na pl. Krakowskim wyciągnął 
Abraham Lester Władysławowi Winnickiemu port­
fel, zawierający 270 marek. WinmcKi jednak kra­
dzież zauważył i odebrał złodziejowi portfel. Po 
przeliczeniu jednak pieniędzv przekonał się, że 
złodziej zdołał juz wyciągnąć 10C marek. Na krzyk 
poszkodowanego przytrzymano uciekającego Leste­
ra, którego ajent Ślusarczyk aresztował. W  chwilę 
potem wszedł Winnicki z Ślusarczykiem do szyn­
ku Se-iga Leiblicha na pi. Zbożowym 7, gdzie zo­
stali obvdwaj przez kolegów Lestera pobici do krwi. 
Nazwiska „mścicieli'4 dotychczas hie znane.

W  P o ls c e  I a a  S n u c i e .
—  Poroszechns spis ludności. Kurjer War­

szawski donosi, że na 31. grudnia d. r. zapowie5 
dziany jest spis ludności w całej Rzeczypospolitej,
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—  GENERAŁ IWASZKIEWICZ w  przejeździć 
przybył wczoraj do Krakowa. Zwiedzi on w  towa-. 
rzyslwue szefa sanitarnego swojej armj1 pułk. dra 
Bolesława Korołewicza pamiątki j zabytkj m, Kra­
kowa, poczem wieczorem uda si? w  dalszą drogę.

—  Podw yżka cen pa7U, św iatła  elektryczne* 
go  i tram w aju  W Krakow ie. Donoszą nam Stam­
tąd: Na posiedzeniu kom isji gazowo-elektrycznej, 
umormowano podwyżkę płac robotników gazow ni 
i elektrowni. Przyznane podw yżk i mają obow iązy­
wać na cztery miesiące. Spowodowana tern pod­
w yżka wydatków , a w  szczególności wprowadzona 
przez panstwo nadzwyczajna podw yżka cen w ęgla 
krajowego od 1 czerwca b. r. z 3.800 marek na 
6-700 marek za noim alny wagon loko kopalnia, i 
zapowiedziana od 1 lipca b. r. dalsza podwyżka 
ceny węgla na 9.100 marek za wagon, zróewoliły 
komisję do ustanowienia nowych cen za prąd 
światła dom ow ego na 12 marek (w  kinoteatrach 
na 15 marek), a również i do znacznego podw yż­
szenia cen prądu dla oświetlenia publicznego, dla 
m otorów i dla tramwaju, zw łaszcza, że przy w y ­
twarzaniu prądu koszt w ęgla  w ynosi 80 prc. w szel­
kich wydatków . T o  znaczne podniesienie cen prądu 
dla tramwaju i nieunikniona podw yżka płac fun- 
kcjonarjuszy tram wajowych, musi za sobą pocią­
gnąć w  najbliższym  czasie także podniesienie cen 
biletów tram wajowych.

—  ZAMORDOWANIE STARUSZKI W  PODGÓ­
RZU < Z Krakowa donoszą nam: Policja krakowska 
Wpadła na trop rafinowanego zamordowanja przez 
otrucie 80-Jetnicj staruszk1 Teklj Kaczmarskjej, za­
mieszkałej w  Podgórzu przy ul. Czarniecki 3gu Pod1- 
uajęła u niej mieszkanie njejaka' Skałkowa^ która 
juz po 3 tygodniach mieszkania u Kaczmarskjej u- 
kradła jej ze skrzyni 2 koszule i, 100 koron. Khidy 
Kaczmarska spostrzegła u swej lokatorki swoje ko­
szule i zagroziła doniesjenjem do poljcjj, Skałkowa 
oddała je] skradzione koszule i pianjądze, 1‘ecz wkrót. 
ce wyłudziła od staruszki 300 koron pod pozorem 
konieczności wymiany jch na markj polskje.

W  rozrr owje ze stróżką domu Sebestową ta osta.t. 
nia dała Skałkowej do zrozumienia, że najlepjej by­
łoby starą Dtruć, gdyż w  ten sposób najłatwiej Skar­
bowa mogłaby zostać w  mieszkaniu, z któregę Kacz­
marska chejała Skałkową rzekomo wyrzucić, a nad­
to obie mogłyby ię podzieljć rzeczamj j pjenjądz- 
mj, pozostałem! po zmarłej. Po tej rozmowie Skajkowa 
kupiła w  aptece w  'Rynku głównym w  Podgórzu bla­
szane pudełko trucizny na myszy, rozgniotła 3 pi­
gułki, wsypała je do szklanki ^lłodu j podap ten 
napój wieczorem staruszce do wy pi'.'1 a. Staruszka po 
wypiciu spała całą noc spokojnie, na idrugj zaś dzjeń 
poczuła straszne boleść;, a przeczuwająy korjec, pro­
siła o sprowadzenie swej przyjac‘ółkj. Skajkowa w y­
szła rzekomo po ową przyjaciółkę, a kiedy wróciła 
zastała już u konającej księdza i ową przjąacÓłkę 
staruszki. Otruta wkrótce zmarła, a Skałkowa^ któ­
rej gospodarz nie chciał zatrzymać w  irrAeszkanju, 
trapiona wyrzutami sumienja, ucjekła. Sprawa w y­
szła na jaw w  1 en sposób, że niejaka Rozalja Oby- 
dzińska w  policji zeznała, że Skałkowa p rzy zn a j 
się przed nią do otrucia Kaczmarskjej. Poljcja wdro­
żyła dochodzenia.

—  Opera w a rsza w sk a  na terenach plebi- 
seyTOWJjch, W  przyszłym tygodniu opera warszaw­
ska udaje się na Górny Śląsk. Rędzie tam odegra­
ny-szereg oper, z „Halką" na czele, pod dyrekcją 
pp. Młynarskiego, Rudnickiego i Rodzińskiego. 
Śpiewać ..będą pp.: Mokrzycka, Kuncewiczówn *  
Dygas, Brzeziński, Freszel, Ostrowski i Mossoczy. 
Wraż z operą wyjeżdża balet. Ze Lwowa zapro­
szoną została znana śpiew aczka pani Argasińśka, 
która wyjeżdża w niedzielę do Warszawy', gdzie 
się przyłączy do zespołu ( pery warszawskiej.

—  a r e s z t o w a n  e  k o m e n d a n t a  p o l ic j i w
Lubin ie aresztowano komendanta policji okr. lubel­
skiego korrisarza W ł. Ogórkiewicza za samowolne 
rekwirowanie zboża, słomy i sianą dla swogo ma­
jątku, 2) z ra opłacanie swojej służby fo lvrarcznej pie- 
i iądzrni skarDowymi jako funkcjonariuszy policji 3) za 
zakupywanie na rachunek skarbu drzewa i innych 
przedmjotó v, które zużywał w swoim majątku ‘ 4) za 
w^karmńnie koni owsem po’ieyjirym i za prowadze- 
.«V: nimi handlu.

—  MAJOR ALFRED DREYFUSS, skazany w r. 
1894 na deportację dożywotnią na wyspę Djabelską 
za zdradzanie tajemnic na rzecz Niemjec a następuje 
ftehabi!itowany w  zupełność; zn.ar* w Fary,:u w 61 
r. życia. Podczas wojny ostatniej został majorem i u- 
zyskał krzyż Legji honorowej.

Zjazd muzyków polskich 
w Warszawie

odbędzie się 30. * 31. paźdzjernjka, oraz 1, 2- 
i 3. listopada 1920 na zapewnjone poparcje m,nj- 
sterstwa sztuk.' i kultury. Na czele komitetu organjza. 
zacyjnego stoi Henryk Melcer.

Ogólny program prac zjazdu, podzielonych na 
sekcje, jest następujący:

1) Twórczość; a) Rozpowszechniany o z^ ł poL 
skieh kompozytorów w  kraju i zagranicą; b) Sprawy 
wydawnicze; c) Opieka naa kompozytorami1; d) Kon­
kursy.

2) Pedagogja.
3) Teorja i  Krytyka.
4) Muzyka kościelna.
5) Muzyka koncertowa.
6) Opera a) Repertuar. Dzieła noiskjch Sderupo-, 

zytorów. b) Ustrój i kierownictwo, c) Pozjom wyko­
nania muzycznego i ogólna kultura sceniczna.

7) Muzyka stosowana.
.8) Wydz*ał organizacyjny: a) Założenie ogólnego 

Zw . Zaw. Muzyków Polskach, b) Istniejące związkj 
i  organizacje, ioh sprawy j stosunek do ogólnego 
związku muzyków, c) Utworzenie furduszu na wydaw­
nictwa muzyczne, a j  Sprawa udziału muzyków w ra­
dzie artystycznej przy ministerstwie sztufcj j kultury.

Zgłoszenia i referaty nadsyłać należy do komitetu 
(warsz. towarz. muzyczne) ui. Sienkiewicza 8 . gmach 
Filharmonji.

Imieniem warszawskiego komtetu organizującego 
zjazd przybył wczoraj do Lw ow a p. Feliks Konopasek 
profesor szKoły warszawskiego Tow. Muzycznego ;m. 
Szopena. Zabawi on w mieście naszem parę dnj ce­
lem zorganizowania komitetu lwowskjego, a tnastęp. 
nie W sprawie zjazdu uda się do Krakowa.

„Chochlik", Ludw ikowskiego w  ogrodzie KoSciuszki. 
„W o jn a  i  żonam i* farsa .G łodny donźuan" slcetch, oraz 
solo nowych artystów solowych, O .dońskiego Dwernicki gu 
ii. Początek o 8-ej w iecz, 4457

K 3 M B B iła ł .

nmnistbr skarbu na zasadzie art, 1 rozp. mi- 
nist. z 27 kwietnia 1920 r. zatwierdził rozporzą­
dzeniem z dnia 22 czerwca 1920 Nr. 23436/321 
norce brzmiemie firmy Banku krajowego Króle­
stwa Galicji i Lodom er i z Wlelkiem Księstwem 
floakoo skieir. która odtąd opiercać będzie:

P o lsk i B a n k  krajow  y.
4526

 o  ’

Polski Bank Krajowy
przypomina wszystkim swoim dłużnikom z ty­
tułu lombardu arstrjackich pożyczek wojennych 
wszystkich emisji, że w myśl deklaracji złożonej 
w Banku przy lombardzie papierów odpowiadjdą 
za spłatę kredytu m-tylko wartością z a s ta w ­
nych efektów, lecz także całym swoim majątkiem 

Gdy zlombauiowane efekty nie przedstawiają 
obecnie dostatecznego pokrycia na udzieloną za­
liczkę, wzywamy P. T. Klientów, by do 8 dni 
uregulowali swe zobowiązania, względnie skon- 
wertowali w odpowiednim terminie pożyczki 
austrjackie na długoterminową polska pożyczkę 
odrodzenia przyczem gotowi jesteśmy do najua- 
lej idących ułatwień.

Po bezskutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam n. 
podstawie deklaracji uprawnień ustawowych. 
Dłużnicy, którzy nie skonwertują pożyczek austr 
na polską pożyczkę długoterminową narażą się 
nadto na zupełną utratę kapitału ulokowanego 
w efektach austr. pozyczki wojennej, 4487

P O L S K I  B A N K  K R A J O W Y .

X ^ I  B DEPAFTAM ENT MAGISTRATU.

LB. 1411/20. We Lwowie, dnia 30 czerwca 1920.

tiSybupno asygnat na cukier nicrafi* 
hawany.

Magistrat wzywa P. T. kupców, zarządców 
konsumów oraz kierc *vników zakładów i instytuc-p, 
by zgłaszali się bezpośrednio w Miejskim Zakła­
dzie aprowizacyjnym celem wykupna asygnat na 
cukier merafinowany w następującym jiorządku: 

dnia 2 lipca kupcy
„ 3 „ konsumy
„ 5 „ zakłady i instytucje.

P. T .  mężowie zaufania zechcą podjąć karty 
cukrowe w XVII. B. Departamencie Magistratu
dnia 5 i 6 lipca 1920 r. między 4 a 7 godziną 
popołudniu celem rozdawnictwa między mieszkań­
ców za ściągnięciem 20 fenigów za kartę. Karty 
te realizowane będą w  racji po 30 dkgr. na Osobę. 

—o —

S p r z e d a ż  c u k r u .
Miejski Zakład aprorcizacyjny wzywa Pt. 

kupców rejonowych dzielnicy I., II., III. i IV. by 
zechcieli się zgłosić w Miejskim Zakładzie aprowi­
zacyjnym w  piętek dnta 2 lipca, pp. kupców re­
jonowy cn dzielnicy V. i VI. oraz pp. kierowników 
konsumów w sobotę dńia 3 lipca a pp. zarząd­
ców zakiadów w poniedziałek dnta 5 lipca b. r. 
celem wykupna nsygnaf na cukier. CuKiei ten 
sprzedawany będzie w ilości po 300 gramów na 
odcinki cukrowe Nr. 7 w  cenie po 14 marek 70 fe­
nigów za 1 kfc- orócs, kosztów opakowania.

Miejski Zakład aprorcizacyjny.
 o—

Wypłata emerytur b. austrjackich żandarmów 
i zaopatrzeń dla pozostałych po nieb rodzin.

W skutek zarządzenia M inisterstwa Skarbu i  Miiiister- 
stwa spraw W ojskow ych  w  W arszaw ie podaje D vre„cja  
skarbu we Lw ow ie  do wiadumoSci, że  ,z dniem  1. lipca 
1920 obejmuje z pow rotem  w ypłatę em erytur b. austrjac­
k ich szeregowców  i podo ficerów  żandarm erii tudzież w y ­
płatę pensji pozostałych po nich w dów  i sierót,

Interesor 'ane osoby mają w ięc odtąd w  tych  spra­
wach odnosić się n ie do M inisterstwa Spraw W ojskowych, 
ale bezpośrednio do w ym ien ionej Dyrekcji.

Natomiast wypłatę em erytur b. austrjackich o ficerów  
żandarm erji i zaopatrzeń pozostałych po nich rodzin  oraz 
wypłatę pensji tnw alidów  przedw ojennych nskuteczniać 
będzie nadal Sekcja W ojen n o-L ikw idacy jra  Departamentu 
V II. Gospodarczego M inisterstwa Spraw W ojskow ycp  w  W ar­
szawie, ul Nalewki 4., do której te osobv zw racać się ma­
ją  o wypłatę swych naieżytości.

Gwałty uKra:ńshie 
w  Brzeżanach.

z i z b y  SĄDOWEJ

Lw ów  30 czerwca 1920.

W  trzecim dniu rozprawy przesłuchiwano dal­
szych świadków. Z  zeznań dotychczas na rozprawce 
przez szereg świadków złożonych, można mieć w y­
obrażenie, ‘jaki 3 tortury przechodzili polscy miesz­
kańcy Brzeżar pod rządami komisarza powiatowego 
osk. Maślaka i burmistrza Starucha. Wszyscy zg jd  
nie przedstawiają, że aresztowano, internowano j kon. 
finowano jch zupełnie bezpodstawnje, w  wjęzjenju 
mieiscowem i w  obozach w  Tarnopolu, S tresow i 
i t. d. przechodzili mękj pjeKjelfcc, pastwjono sj-ę 
formalnie nad rim Ł w  sposób wprost bestjalskj_ lifjc- 
lu świadków stwierdziło dotąd, że osk, Staruch od­
nosił się w -ogo dt narodowości polsKjej j przeciw 
niej podburzał wojsko i ludność cywilną. Njektórzy 
podkreśla!; też nieprzychylność dla Polaków osk Ma­
ślaka i  stwierdził], że ogóli a opina była, jz aresz­
towania i  in.ernowanjf nje odbywał; sję bez jego 
■wpHwu.

Dziś rozpoczęto rozprawę dłuższem przeslucha. 
nłem św. ad arna F a r l e n d e r a ,  radcę sadowego, 
który podał szereg jaskrawych szczegółóy/ gospo­
darki ukraińskiej w Brzeżanach. Mjędzy jnnemj stwjer- 
dził, że osk. Maślak .nimo nakazu sekretarjatu w 
Stanisławowie, aby wstrzymać przymusowy pobór 
nie uczynił tego, twierdząc, że “ każde mjasto tworzy 
osobrą republikę"... i że “ rozkazy dyrektoriatu jego 
nie obchodzą1. Świadek był aresztowany trzy razy 

j w  aresztach wymierzono mu 25 kjiów ; to sarno 
! sdotkało po ctiw|li także syna świadka, uprowadzo- 
f nego do aresztu.
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Przewodniczący odczytał z aktow sądowych roz­
kaz aresztowania ś.tiidka, podpisany przez osk. Ma­
ślaka.

W  dalszym cjągu zeznań św. Harlender stw ier­
dza, że znał Maślaka jako człowieka stanowczego 
i nieugiętego i utrzymuje, że jeśliby Maślak chciał,' 
mógłby się był oprzeć poruczników1 ‘ ochrany Ko- 
nykowi i aktu aresztowania śwjadka nje podpjsywać. 
A  jeśli tego nie uczynił, jest to dowodem, że Maślak 
chciał gnębić ludność polską, gdy nawet św ladka» 
jatko przyjaciela i kolegę szkolnego nie chcjał uwol­
nić, przeciwnie, wydał rozkaz aresztowanja, podając 
powód, że świadek rozmawiał na rynku z 'kolegą 
Sb lipnickim <' narzekał na rządy ukrajńskje. Co do 
odmawiania Polakom zakupywania żywnoścj śwja- 
dek z własnego doś’ Aadczenia nic nje wje, jednak 
□powiadano mu o takich faktach.

Zeznawał nactępnie syn poprzedniego, Stanisław 
H a r l e n d  e r , opowiadając o swojem atesztowanju 
i wymierzeniu mu w aresztam 25 plag.

Sw. Marjan K a r p ó w ,  o tn .i je  porucznjk wojsk 
polskich, był również aresztowany. Stwierdza że o- 
pinja ok a zyw a ła  jako sorawców aresztowań trzech: 
mianowicie: porucznjka ochrany Konyka, Starucha j 
Maślaka. Rząay ukraińskie w  Brzeżanach charakte­
ryzuje świadek jako system zniszczenia j udręczenja 
ludności polskiej.

Sw. Jan W i n c e n c ,  wioepr. sądu ckręg. w 
Brzeżanach, aresztowany był pod zarzutem szpie­
gostwa i działania przecjw sjle zbrojnej. Zmuszał go  
por. Koroi, aby podpisał protokół, przyznając sję do 
winy, a gdy nie chciał tego uczynjć, odesłał go do 
sądu polowego Świadek nie może sobie wyobrazjć 
aby Maślak spowodował jego aresztowanie.

Sw. Michał N a s a d a ,  księgarz, sam był areszto­
wany i córka jego na polecenie Maśllaka. Gdy świa­
dek przyszedł do Maślaka prosić, aby mu pozwolo­
no podać rhłeb córoe, którą sprowadzono konwojem 
z Rohatyna do Brzeżan, Maślak na to się nie zgodzd 
na prośbę zaś, aby córkę uwolnił, odparł; że to 
niemożliwe, “ jej się to należy, njech nje tworzy 
bataljonów polskich1’... Maślak kazał świadków1’ wyj^ć 
za drzwj. O rzjdiach Maślaka i Starucha powszeciL, 
nie mówiono, .e są one bardzo wrogie ć0a Poldków” 
to też Polacy bali się wyjść ina ulicę.

Na popołudniowe, rozprawie zeznawał' śwjadko- 
w ie: Zygmunt Pasternak, asystent pocztowy, dr Ry­
szard Skuliski, prof. gimnazjalny, obecnie podpor 
wojsk polskjch, Aleksandra Dziubówna Juljan Chrza­
nowski, dyrektor sądu. Świadkowie cj ^eznawalj po­
dobnie, jak poprzedni o itraszuych stosunkach w  
Brzeżanach, dodając nowe szczegóły i  stwierdzając 
wrogie stanowisko obu oskarżonych do narodowości 
polskiej.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Glosy pub!Sszne. 

Anarchj& sfcarbRowsKa.
Rządy kuratora Fryderyka hr. Skarbka w  zakładzie 

s ierót w  D rohowyżu po jego  pow^orie ze Szwajcarji w  r. 
1919., zaznaczyły się już ty lom a faktam i ujemnymi, że 
smutna pamięć po nich, na kartach kronik i zakładu długie 
lata pozostanie!

Usunął najp ierw  25 SS. Felicjanek z zakładu, które 
przez 40 lat opiekow ały się dziatw ą na oddzia le żeńskim 
i z pożytk iem  pracowały jako  nauczycielki i w ychow aw ­
czynie.

Nauczycieli szkoły męskiej i innych pracowników  
zakładu k tórzy  w ystąp ili w  obronie usuniętych SS. F e li­
cjanek, a zarazem w sprawie poprawienia okropnych sto­
sunków m aterjainycli, jeszcze przed sześciu tygodniam i za- 
suspendowal, połowy pensji ich pozbaw ił i wszelk iej apro­
w izacji odmówił. Słowem — zarządzeniem  swojem  hezli- 
tosuem w  takie położenie ich wprowadził, że form alnie są 
zrozpaczeni. Co tu jeść. z czego się utrzymać, kiedy na to 
całkiem nie staje Ten tylko, kto w  podohnein położenia 
kiedyś się już znalazł, może mieć należcie o tein pojęcie.

N ieroztropn ie pozwala kurator dziewczętom , podlotkom  
od 14— IR lat na tańce zc starszą rzem ieślniczą nPodzieżą 
męską i na szerszą swobodę. A k iedy te po przedstaw ie­
niu teatralnem z okazji roczn icy uwolnienia zakładn od 
i kraińców, poprosiły go o spełnienie danego im  przedtem 
przyrzeczen ia na tańce tym  razem dla jakichś nieznanych 
bliżej powodów  odm ów ił im. To w yw oła ło  rozgoryczen ie 
u dziewcząt i bunt, k tóry zaznaczył się krzyk iem  n iezw y­
kłym i hałasami. Na drugi dzień kurator w yda lił dw ie 
wychowanki z zakładu, a resztę dziew cząt skazał na su­
rowy areszt domowy.

Od 6-go kwietnia. b:\ w zbron ił zakładowej m łodzieży 
cmtEsmicząj uczęszczania do krajowej szkoły rzem iosł, 

nu dującej się w  murach zakładu i do je j warstatów. U« 
> nił to pod pozorem , że w  polu jes t p ilna robota, a rąk 

pracy nie stąjc. Zarazem przyobiecał im, że po niedłu-
czasie wrócą do warstatów. M łodzież najspokojniej 

' •V  , t0 zarządzenie. Pocieszała się bowuth, że kurator

nie złam ie słowa i nie będzie Ich długo trzym ał zdała od 
szkoły. Tym czasem  trzeci miesiąc, idzie, oni coraz bardziej 
zapom inają swojego rzemiosła, a kurator —  pom im o dwu­
krotnego upomnienia ze strony W ydziału  krajowego, ani 
mi su pozwolić m łodzieży uczęszczać cio warstatów. W y ­
obrazić sobie ła tw o rozpaczliw e położenie tej m łodzież u. 
Z zapałem oddawała się nauce zawodowej i tcjretyc/uej 
w  nadzieji, że wykształciw szy się będzie mngtfl później 
dla siebie i dla o jczyzn y z pożytkiem  pracować. Czego się 
dotąd nauczyła —  coraz bardziej zapomina i z wprawy 
ręcznej zupełnie wychodzi. M łody uczeń rzemieślnik, musi 
ustawicznie w  warsiacie uczyć się i pracować, ażeby ręce 
jego  późuiej były zdolne wytw arzać nie jakąś lichotę, ale 
p raw dziw e dzieła swojej sztuki rzem ieślniczej. Do iego 
dąży rzem iosło za 'granicą, do tegc też i w  o jczyźn ie ua- 
szej zdążać się powinno. W zzelk ie  w ięc odciąganie mło­
d zieży od szkoły i warstatów  je s t w ielką krzyw dą w yrzą ­
dzaną n ietylko m łodzieży samej, ale rzemiosłu i o jczyźn ie 
\Vychowankowie w idząc, że kurator hagatelizuje sobie ich 
smutne położenie, jak  wogóle i położenie zasuspendowa- 
nych obrońców  zakładu i fundacji, chw ycili sie w ostat­
nich dniach osobliwszego sposobu obrony swojej żądzy 
nauki.

Oto postanowili n ie chodzić do roboty w  poln w  tem 
mnie nanin, że lego rodzaju upornym objawem skłonią ku- 
ra to ia  do wydania polecenia, iż mają chodzić do warsta­
tów  na naukę. Teraz objaw ia ją się smutne następstwa nie­
znajomości duszy m łodzieńczej p rzez kuratora- Do war- 
statu chłopcy nie uczęszcząją, do roboty w  polu nie cho­
dzą, całodzienny czas na próżnowaniu im schodzi, a w ła­
dze m iejscowe, kióre wychowaniem  ich kierują w idzą, się 
zupełnie bezradne. C z y i należało do lego stanu rzeczy do­
prowadzać ?

M łodzież w idząc n jtspraw ied liw e zarządzeniu swoich 
przełożonych, nie będzie m iała dla nich potrzebnego po­
ważania, a przekonawszy się, ż t  rozporządzen iu  sprzeciw ić 
się może i na swojem  postawić, nabierze skłonności do 
podobnego w  przyszłości postępowania. Tak i kurator dzie­
dziczny, jak  hT. Fryderyk  Skarbek, megaloman wyobraża 
sobie, że Róg w ie  jaką w ładzę i mądrość do wszystkiego 
posiada i wskutek tego •'ządzi się despotycznie, n ie zw ra­
cając uwagi ani na rozporządzenia w ładz, ani na upra­
wnione źądsuia podwładnych — ale „Pan  rozkazał i  tak 
ma h yć“ !

W ystąpić należy przeciw ko instytucji kuratorów ro ­
dzinnych, czy li dziedzicznych, k tórzy mają zapewnione 
testamentem czy  jak im ś zapisem zarządzanie fundacją. 
Czują się oni panami tychże fundacji i częstokroć zapo­
m inają o celach wyznaczonych wolą fundatora, a w szyst­
kie usiłowania swoje skierownją kn w ydobyw anin  jak  naj- 
wtęcej osobistych korzyści. Nieraz mają żal do fundatorów 
czując stę skrzyw dzonym i i zdarza się, że radziby całą 
fundację zaprzepaścić

Rząd polski w inien pewien przegląd zrobić wśród 
kuratorów dziedzicznych w  fundacjach, przestudjowoć hi- 
storję ich działalności, usunąć — skoro stwiedzi rzecz — 
megalomanów, m atołków i szkodników.

Ostatecznie w yznaczyć im można dożywotnią, rentę 
dla ochronienia utracjnszów przed nędrą.

Niech Polsce i nadal nie braknie szlachetnych ofiaro­
dawców i fundatorów, aby ty lko  odstąpili od m yśli tw o­
rzen ia fundacji z kuratoram i dziedzicznym? na czele.

istn ieje przecież tyle przeróżnych  sposobow zarzą­
dzania fundacjami, że do takiego szkodliwego sposobn 
prowadzenia fundacji uciekać się niema potrzeby.

Kończąc te nwagi pow tarzam y gorącą prośbą do 
Sejmu i rządu polskiego, aby przecież ju ż  raz w yp ow ie ­
dział swój głos stanowczy i decydu,ący w  tej sprawie i 
p rzystąpił do upaństwow ienia zakładu.

f  Z. 8-
*  *  *

Do powyższych uwag, nadesłanych nam ze sfer, zna­
jących  dokładnie stosunki panujące oheenie w zakładzie 
drohowyskim , należy dodać zapytanie, co w łaśc iw i* robią 
delegaci rady m iejskiej, k tórzy w raz z delegatami W yd zia ­
łu krajowego czuwać mają nad fundacją skarbkowską?

Czy delegaci nie w iedzą o tem, co hr. F ryderyk  
Skarbek wypraw iał przed wyjazdem  do Szwajcarji i co 
znown po pow rocie ze Szwąjcarji w yrab ia?  Czy pp. dele­
gaci nie uważają za właściwe powstrzym ać zapędy hr. 
Skarbka i zdać z tego sprawę na pełnem posiedzeniu Rady 
m iejskiej ? Gdyby jednak pp. delegaci nia mogu spełnić 
należycie swych obow iązków , pow inni złożyć swoje man 
dt^y. Sprawa fundacji skarbkowskiej jest bardzo doniosła 
i grozi je j w ie lk ie  n iebezpieczeństwo pod rządam i obecne­
go kacyka.

J f e ł i Ł r b l o g J a

t

Koruelffi H^rtleb
żona urzędnika wojskowego, 

zasnęła w  Panu po długich i  ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami, dnia 29 czerwca 1920 r., p-ze- 
żyw szy  lat 35.

W  smutku pogrążony mąż z rodziną zapraszają kre­
wnych i znajom ych na obrzęd pogrzebow y, k tóry  odbędzie 
się w  czwartek dnia 1 Iipca 1920 i\, o godzin ie 3-ciej po 
południu z domu żałoby prz'- ui. Kochanowskiego I 56 
na cmentarz Łyczakowski.

Za duszę

śp. Włodzimierza Smoleńskiego
urzędnika krak, 'tow arzystw a wzaiem nycn nbezpieczeń 

w  Stanisławowie, 
zm arłego dnia 22 czerwca »  i w Stanisławowie, odbędzie 

się staraniem kolegów

3 V L  b z u  e  w .
w  sobotę dnia 3 Iipca b. r. o godzin ie 81?. w  kośeiek 

Katedralnym

Antonina WarczaKowa
właścicielka m leczarni 

zasnęła w' Panu po długich a ciężkich cierpieniach, zaops 
trzona św. Sakramentami, d. 29. czerwca 1020 r., prze­

żyw szy  lat 52.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwart ... d. 1. 

Iipca J920 r., o g. 5-aj po poł. z kaplicy RoirrLw na 
cmentarz Łyczakowski, na atóry w  smutku pogrążeni: 
córki, zięc iow ie I wnuki krewnyco, przyjaciół i znajom ych 
zapraszają.

Z sali hosicertoswj.
KONCEPT TOW : śPlfe W ALKlbGO 1 P lEśN "

Dzielniea gródecka, która pod każdym względem 
emaneyuuje ;ię  /. pod wpływów centrum miŁista i 
tworzy niejako osobne rtiasto dla siebie, ma także 
swój własny chór mieszany, który nosi (nazwę “ P^eśń'1 
Dyrygentem jest p. J. Rangi, dyrygent “ Echa", mu­
zyk doskonały, specjalista do zespołów chóralnych. 
1 trzeba rzeczywiście p°chiwiać to, co potrafjl on 
zrobić z tego materjah.1 głosowego, dobrego wpraw­
dzie ale surowego bardzo i mało podatnego Gło­
sów męski uh brak; jest to jednak obecnie brak ogólny 
j z tem trzeba się liczyć; głosów żeńskich jest nato 
miast dużo i to doorych. Ponieważ koncert ten odby­
wał się równocześnie z debjuterr w teatrze, mogłem 
siyszeć tylko część, a w szczególności wykonanie 
dwóch sonetów krymskich Moniuszki i mojego “ Kra- 
kowiaka“ . Sonety były może trochę za (trudne. ale Kra­
kowiak, pros.y w usiądzie, wykonany był zamaszyście 
i brzmiał doskonale. Solistka była pna Marynowjczów- 
na. Szkoda wielka tej artystki, odchodzącej do Pozna­
nia, zrażonej do sceny naszej nie z powodu stano­
wiska krytyki, gdyż ta była dla niej zawsze z wjeł- 
kiem uznaniem, a lt dc dyrekcji samej, która nje chciała 
czy też rie umiała użyć jej tak, jak na to zaslugjwaja 
swym pięknym głosem i talentem. Ze pna Marjno- 
wiczówna jest także niepoślednią pieśniarką o tem 
wiemy, to też i na koncercie “ Pieśni" miała powo­
dzenia wielkie ł  pieśń moją i Marczewskiego, które 
słyszałem, śpiewała z wjellriem przejęciem. Czuć było, 
iż żegna sSę z żłobem z Biieeteir, w  ktorem pracowała 
a jeszcoe więcej chciała pracować, przez długi szereg 
lat, w  oczach i glosie były łzy, A “ łzy1'  było tu też 
słowo, z któren zeszła z estrady.

E: Walter1

IVade«Iane.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności'.

D r .  S .  M I K G I Ł J U S K E
ni. Śniadeckich 6. li. p. ord. od godz. 3—5 popoł.

w chorobach wewn. i chor. dzieci. t

D z n ly s ta  Dr. JflH  BRZESK I
ordynuje Lwów, ni. Akademicka 3. Bezbolesne wyry 
wanle zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 5

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  B E R G E R
Sykstuska 15. 2

DBDttSta lekarz D r *  M ó d  O w i ń s S d
Pracownia Dentystyczno-Tecłmiczna

ul. Halicka 21. 3

D r .  Z -  S t o b i e c k i  «
Zakład dentystyczny otwarty Lu  ów Asnyka 2.- róg Pańskiej.

Specjalista chorób skórnych i wenervcznvch

Dr. M I C H A Ł  S A L P E T E B
Sjjh8tuska 17, ord. od 8— 9 i od 12 —G. 4421

h u m i !  3uiv. Dra j. mmmm
przeniesioną została do domu przy ul. S i e n K i e m ic z a  5.

Z  SOKOŁA II. Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się w sobotę d. 3/VI! b. r. o 
g. 7 wiecz. — w razie braku kompletu o g- N w.



KURJER LW O W SKI 2 dnia 2. lipca 1920 Nr. 181. 7

Ze sportu.
SUKCESY LWOWSKIEJ DBUŻYNY “CZABNI" 

Bytom (Pat.). Lwowska drużyna “ Czarni1'  od!- 
niosła wczoraj zwycięstwo nad raprczentantain^ dru- 
z y n  Górnego Śląska w  Katowicach. Stosunek 8 :3 
Niemcy wyrażają się przychylnie o grze lwow.an 
Jutro ma się odbyć walka decydująca z drużynamj 
polskimi S.ąsKa Górnego. Ze strony polskiej kieruje 
walkami prof. Rudolf Wacek. W  sobotę wyjadą lwo­
wianie dla popiisów do Warszawy.

ZAWODY -WIOŚLARSKIE W  BYDGOSZCZY 
Bydgoszcz 29/6. Przy pjęknej pogodzie 1 olbrzy­

mim napływie publiczności zwjezjonej kjlku specjal­
nymi pociągam1 na mjejsce regat rozegrano w BydL 
gos/.czy pierwsze wszechpolskie zawody wioślarskje 
z udziałem wioślarzy 1 wjoślarek ze wszystkjch dziel­
nic Rzeczypospolitej.

Poczty polowe.
uJaPSr.droa Biuro prasowe naczelnego dow ództw * 

wojsk polskich kom un iku je:
OJ dnm 1 lipca br. poczty  polowe są obow iązane 

p rzyjm ow ać nadawane przez osoby, w ładze i  zakłady na­
leżące do arm ji w  polu, prywatne i urzędowe przekazy 
pocz'ow e przeznaczone dla obszarn całej P o ls k i— z w y ją­
tkiem  urzędów  pocztowych ziem  wschodnich, w  których 
zarząd pocztowy cyw ilny dotąd ruchu przekazowego nie 
w prowadził.

N iedopuszczalne są przekazy telegraficzne, ekspreso­
we, poste-restante i przekazy za potw ierdzeniem  wypłaty. 
Na jeden przekaz pocztow y można w p łacić  kw otę najw y­
żej 2.1IOO mk., przyczem  p rzy  przekazach prywatnych na- 
Dana kw ota opiewać ma na okrągłą sumę v  markach bez 
fenigów.

Na przekazy pocztowe używać wolno tylko blankietów
urzędowego nakładu cyw ilnego zarządu poczt używanych 
dla obrotu wewnętrznego za opłatą taryfow ej należności.

Blankiety przekazowe wypełn ić ma z reguły nadawca 
w zględn ie przyjm ująca pieniądze kom isja gospodarcza. 
P rzekazy  m ają być napisane atramentem, pismetn maszy- 
nowem  lub ołów kiem  atram entowym  chemicznym. Kwotę 
w yraz ić  należy cyfram i arabskiem i i słowami w  ję zyk a  
polskim . Adres odbloroy ma być dokładny i zaw ierać ma 
ti 6oó im ię i nazwisko, tudziez miejsce przeznaczenia p rzy 
określeniu ostatniej poczty, o iie  w  danej m iejscowości nie 
ma rakłaJn pocztowego.

Nadawca musi podać na lew ym  odcinku swoje im ię 
i nazwisko, szarżę, przynależność do odnośnej formacji, 
ta p rzy  szeregowcach pododdział), tudzież nazwę poczty 
połow i j. W szelk ie  inne dopisk-t są- niedopuszczalne. Tak 
przekazy prywatne jak  i urzędowe ao i od arm ji w  polu 
muszą być opłacam  wedle każdoczesnej obow iązującej ta ­
ry fy  pocztowej.

W  kraju db artnji w  polu dopuszczalue są przekazy 
pocztowe z obszarów  całej Pniski, z wyjątk iem  Śląska 
Cieszyńskiego i u rzędów  pocztowych ziem  wschodnich, 
których zarząd poczty cyw ilne j dotąd obrotu przekazam i 
nie uruchomił i teł ty lko do wysokości 2000 mk., za prze­
pisaną opłatą w*edle każdocześnie obow iązu jącej taryfy. 
Przekazy mają być nadawane na blankietach urzędowych 
Przekazy telegraficzne, poste-restantc, expressowc z adre­
sem do rąk w łasnych i za potw ierdzeniem  odbioru są nie­
dopuszczalne. Co do sposobu wypełn ien ia obo- szują o- 
fólne przepisy cyw ilnych  zarządów  pocztowych. Na lew ym  
>dcinku przedniej strony, należy wpisu.' dokładnie kwotę 
irzekazaii: i dokładny adres swój własny. Rów nież na 
odwrotnej stronie każdego odcinka, należy pow tórn ie w p i­
jać adres odbiorcy, n iezależn ie od wypisanego na przed- 
lie j stronie przekazu. Poczta odpow iada nadawcy przeka­

zu pocztowego na wpłaconą kwotę aż do w yp ła ty  do rąk 
sdbiorcy.

Od wydawnictwa.
—■“O**—

Z powodu ponownego bardzo znacznego po­
dłożenia cen papieru, którego kilogr. kosztowai przed 
wojną 28 hal. a obecnie kosztuje przeszło 20 ma­
rek t. j. 281/* koron —  dalej z powodu nadmier­
nego podnies.enia kosztów druku i innych połą­
czonych z wydawnictwem wydatków, podwyższe­
nia opłat pocztowych za przesyłkę dzienni­
ków, podwyższenia płac wszystkich pracowników 
etc., wszystkie dzienniki warszawskie i krakowskie 
podniosły jeszcze w maju b. r. w dwójnasób cenę 
prenumeraty i poszczególnych numerów. Za tym 
przykładem już przed paru tygodniami poszła wię­
kszość dzienników lwowskich. (Pisma wiedeńskie 
podniosły również w ostatnich dniach w dwójna­
sób cenę prenumeraty).

Wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego- pragnęło 
oszczędzić P. T. prenumeratorom ponownej pod­
wyżki — wszelkie jednak kalkulacje zawiodły. 
Wobec ciągłego zwiększania się cen papieru i ko­
sztów druku wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego" 
na wypadek zatrzymania cen dotychczasowych 
narazoneby było na krociowe niedobory. Z tego 
więc powodu zniewoleni jesteśmy

od 1. lipca 1020
podnieść w stosunku ustalonym przez pisma war­
szawskie, krakowskie 1 lwowskie cenę prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego" i poszczególnych numerów 
w sposób następujący:

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na I miesiąe
w'e Lwow.e . . . .  40 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą
do d o m u ...................................... 4 4  mk.

Prenumerata „Kuriera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesjjtóą pocztowy 
w całej Polsce 45 mk
w innych państwach . . .  50 mk.

Prenumerata na kwartał we tanowie - 120 mk.
z dostawą do aomu . . . 1 3 2  mk.
z przesyłką pocztową w całej Polsce 135 mk. 
w innych państwach . . . 1 5 0  mk

Cena poszczególnego numeru na taWÓW i  na 
całym obszarze Polski

2  w a r k i .
Czas cdnowić przedpłatą na lipiec

1 9 2 0  r , I M -ci kwartał. e

Prosimy o rych łe  odnowienie prenum eraty
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

OGŁOSZENIA.
1. lipea 10.250 o tw arc ie

N A J W S P A N IA L S Z E J  K A W I A R N I  we LW OW IE

U L ,  T R Z E C I E G O  M A J A  U  (I. p ^ t r o )
Największy ten lo k a l u rząd zon y  p ra w d z h iłe  po cnropo jsku  posiada w s zy s tk ie  w aru n k i po tema, aby zozni-

skownć w  nim  rnt-li t  rra r/ysM  < lefranekicsro św ia ta .
CODZIENNIE KONCKRT CTTrłANStflEJ KAPELI SMYCZKOWEJ 

ąoskon a la  kaw a , h erb a ta , czeko lada  i inne szlachetne napoje. N a  sezon le tn i w sze lk iego  rod za jn  ch ło d n ik i.

MURKI KOSZTUJE------
100 SZTUK TUTEK

H ID H
TANIEJ w rdlonech  

niż w p-jdełkacłt,
E J A K O Ś Ć  f l i ś j  !

Kaiika I wychowanie.
Różne,

WAKAC YJNY kurs tańców 
dla p izy jezdnych  na kró­

tk i czas. W  24 godzinach w y­
uczę w szystk ie tańce. Nowicki 
Pańska lfi. 4407

INSTYTU T iekursko-kosmety 
czny Dr. P ileckiego plac 

Dąbrowskiego 1. usuwa wło­
sy-, zm arszczki brodawki b li­
zny plam y masaż twarzy, 
leczy choroby skórne, w ypa ­
danie w łosów  Farbowanie 
włosów. 3855

SGHENKLÓW NA, Piekarska 
44. —  15. lip c a  p .z y g o -

to w a n .e  d o  e gzam in u  w y d z ia ­
ło w e g o  I., lu d o w e g o  1 m atury ' 
S em in arja ln ei. 580 a p ro b o w a ­
n y c h  4447

Posady 5 prace.

LEŚNIK egzam inowany, m ło­
dy, energiczny z k ilku le­

tn ią prakty'ką przyjm ie*posa- 
dę leśniczego na korzystnych 
warunkach. Zgłoszenia p rzy j­
m u je : GRAJEWSKI, R :ja~ 7, 
parter. 4471

As y s t e n t  farm acji poszu 
kuje posady w  Małopol- 

sce, zgłoszenia i warunki : 
K w iec iń sk i L w ów  Jabłonow­
skich 2 4477

OD L IPC A  p rzyjm ie  posadę 
człow iek  energiczny, ucz­

c iw y, zaw odow y gospodarz 
ta riąd za ł większy m i majutka- 
m i, ręczy za w zorow e prowa­
dzenie gospodarstwa i  najle­
psze dochody. Zna się dokła­
dnie na przem yśle ro lnym  i 
ieśuym eksploatacji torfów , 
cegielni, tartaku, jak  również 
pługach m otorow ych  — Zgło­
szenia p o d : Mikulski dla K.
Sm agorzów, poczta Fuła-rw.

4517

SaD Y  w  CJniżu i w  Woziło- 
w ie  do w ydzierżaw ien i j ,  

odstawa do kolej i zapewniona 
inforlnacje, portjer, Koperni­
ka 4. 4339

Ar t u r  smutny, stroicie,
fortepianów . Chm ielow­

skiego 5. oficyny, przyjm uje 
strojenia i reperacje. 4470

Damy 1000 szt. dachówek
francuskich, loco wagon, pro­
ducentom drzew a opałowego, 
właścicielom  lasów, spółkom 
chłopskim, za każde załado­
wane 10 ton <ł»-Zew i opało­
wego, t i a rd e jo  (buk, gtao). 
Pośrednictwo wykluczone. 
Fabryka kam ienia sztucznego 
i dachówek Lw ów  Bank H i­
poteczny. Ć481

JD O W A zahepieczona lecz 
* osamotniona w iek  średni 

poślubi człow ieka w  tych 
samych warunkach, poste re­
stante g ł poczta W. W  *482

PRACO W NIA  cukiernicza do 
wydzierżaw ien ia, — Zgło­

szenia Kurjer „Pracow nia *
4515

MO RELE i w iśnie wysyła 
od 5 kg. na zam ówiehia 

Spółka Owocarsko - pszczelar­
ska .O w o c 1 w  Zaleszczykach.

'  4510

Poszukuje sfę dwóch energicznych 
praktykantów gospodarczych

z niższą szkołą roln iczą na siół, p ierwszeństwo m ają i  od- 
Łytą prakty.tą w  dużych majątkach. Zgłoszenia w raz z od­
pisami św iadectw  należy nadsyłać pod Zarząd dóbr Hurko 

p. Przem yśl. > 1622

Hsaiiat nlzwycalDi la zwalniała t a l i
w JV.aUopo.sce 

LWÓW, ULICA M ICK IEW ICZA  L. 26.
L. KN. 3644/20. lYt, Lw ow ie, dnia 26 ezerwci 1920,

Obwieszczenie.
Nadwyczajny Kom isarjat do zwalczania epidem ii w  

Małooolśce podaje do publicznej Wiadomości, ż t  w  najb liż­
szym  czasie w yoane zostanie rozporządzenie, na mocy 
k tó rego .

1) kasy kole jow e na stacjach L w ów  — Sokal — Bro­
dy — Podwołoczy-ska — Tarnopol — Hnsiatyn — Stani­
sławów i Stryj będą sprzedawały b ilety  jedyn ie  tym  po­
dróżnym, udającym się na zachód od  w ym ien ionych  stacji, 
k tórzy w ykażą się św iadectwem  czystości z b iur sanitar- 
uych, znajdujących się p rzy  w ym ien ionych  stacjach i po­
zostających pod k ierunkiem  lekarzy. Św iadectwa te w yda­
wane bęuą bezpłatnie i im iennie na zasadzie osobistych 
oględzin J ażdegc podróżnego i będą ważne na trzy  dni.

2) Osoby brndne lub zanieczyszczono robactwem 
otrzy'mają św iadectwo po oczyszczeniu się w  rządow ym  
zakładzie kąpielowo-dezynfehcyjnym , k tóry  będzie znajdo 
w ał się na stacji albo niedaleko stacji. Oczyszczenie hędzi, 
bezpłatne.

Rozporządzenie to  m i na ctln zapobieżenie przeno­
szeniu chorót z-każnyrh  z rub ieży w  głąb Rzeczypospo­
litej.

Dołoży się wszelk ich starań, aby rozporządzenie to 
n ie było ueiąźliwem  dla osób czystych, będzie ono jedyn ie  
krępowało swobodę ruchów tych, którzy zmuszają władze 
do pamiętania o ich osoDistej czystości.

Szczegółowe przep isy i da la  wejścia w  życie rozpo­
rządzenia będą później ogłoszone przez w ładzę kolejową.

W  m iarę potrzeby liczna s.acjl kontrolu jących będzie 
zwiększona.

Dr. TKENKNER
Komisarz nadzwyczajny dla spraw 
zwalczania epidemji w Maroplsce.

SZTUCZNE ZĘBYi
nawet poKiuane, jio te  mostki płacąc jak  najsumienniej j .

skupuj* ykfad pnryborów  d en ty stycznych , jt

Leona  Sap iehy ?4 , r ? .w i  Nr. 8 , fOnm S in ge ra )

Przyjmuję od .sj. jod/- 9 rano do 7 wieczór bez i 
przerwy Tylko krótki czasi 4 6 2 4 1

Restauracja i Handel Win
S t e fa n a  Łącz kr s r a
i N ó N - n t l c a  fc z b r iifc L ie p i.  3 ,
Poleca obiady w  abonamencie z 2 — 3 dań, śniada" 
nia, kolacje, bufet w yborny, p iwo w każdej porze 1523



KURJER LW O W SKI z dnia 2. łipea 1920. Nr. 161.

“ łJiif ostatnia, przepiękna j |-. Jeden z  najznakom i­
tszych dram atów se­

zonu 1 —  5 aktów ' Romans uczciwej kob iety.
Praw d ziw e tylko z w odnym  znakiem  na b ibu łce „SZKiBSLKH“ ! 1

Ż A D A J C IE
o

P f  p r z e d w o j e n n e )  j a k o ś c i

bibułki i tutki cygaretowe

AIDAf l  R I lU S M A O i LU B  P U u f & k u d |

Kupno i sprzedaż.

M ^ U P IĘ  obraz}- w ybitnych 
■ “  m alarzy polskich, meble 
antyczne, zegary. Zgłoszenie 
pisemne Admin. „Kurjera * 
„Amator.'1’*-i 3C51

D  zSE! DORKERA fortepian 
m ahoniowy, praw ie nowy 

okazyjn ie do sprzedania w  
składzie fortepianów , ul. Zi- 
iuorow ieza 1. i U.

I/OSY, kowadetka, m łolki po 
* *  cenach hartownych poleca 
P ilot, Lwów , Batorego 4-

<362

Prawdziwe tyiko z wodnym znakiem na bibuPcg nSZHBEŁH«ii“ l I

CJEPKRATURY marki „Alfn- 
*— Lara" i jK osm os", stela­
rne pod stoły m arm urowe 
poleca: M. M EH SW , I.wów
pasaż Mikolascha. 4469

ZIEMSKI BAKSt KREDYTOWY
Towarzystwo Akcyjne we Lwowie

uliea Trzeciego Maja 5.

wzywa uprzejmie wszystkich dłużników, którzy. dotychczas 
zalegają ze spłatą swych zobowiązań z tytułu lombardu

austrjacKich pożyczeK wojennych
aby najpóźniej do 10. lipca br. takowe uregulowali, gdyż w prze­
ciwnym razie narażą się na następstwa w usiawie przewidziane.

Zwracamy uwagę, że uregulowanie długów z powyższego 
tytułu nastąpić może także drogą przemiany na długoterminową

Polską pożyczkę Państwową.
na warunkach odnośna ustawą usialonych, z tem, że konwersja 
nastąpić musi również w powyższym terminie. 

Przy przemianie austrjackich potyczek wojennych na Po.- 
ską Potyczkę Państwową udzielimy wszelkich możliwych udoje 
dniefi, konwersja zaś sama uchroni dłużników od całkowite, 
utraty gotówki ulokdwanej w austrjackich pożyczkach wojennych

Nadmieniamy, że w razie nieuregulowania długów w po 
wyższym terminie, zobowiązania lombardowe pozostają nadal 
w mocy i dłużnik odpowiada za nie jak za każde inne zobowią­
zanie całym swoim majątkiem. 4525

Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

C IR A N K f portjevy, dywany, 
* pościel oraz wszelkiego ro 
dzaju garderobę męską i clam- 
okq kupuje i sprzedaje sklep 
Minerwa, C lyifążc zyzna 15.

4063

0 Y P IA L M A  dębowa, jadalnia 
t - z  powodu -wyjazdu do sprze­
dania Blacharska 1. III, p ięh  o.

4493

IJ Y W A N Y  persKie. sypialn ia 
l-ma jasionowa, niure- 

czko amerykańskie, obrazki 
W yspiańskiego i innych. Ma- 
ija  Patryn, Badenich 7. 4493

M L O C A R N IĘ , kierat siewnik 
20 rzędow y, pług odw ra­

calny, pątnik, płuczkarkę 
ugniotownik sprzedam. Pań­
ków Z im orow icza (i, 4500

DR ENY czterocen tiim trow e 
16000 sztuk sprzedam oka­

zyjnie. Pańków Z im orow icza 6.
4501

D E ZE h W O A R  żelazny 2 m tr 
■* długi 1 l jj> szeroKi do sprze­
dania Gosiewskiego 4. 4505

PŁUG motorowy
PRAGA 40 HP. 4518 

m ało używany, kom binowany 
zgartacz sianą, brona ta lerzo­
wa do sprzedania. Zgłoszenia
do Zarodu DAbi gachórzec.

Z POW ODU w yjazdu  t; iko 
do 3. lipca sprzedani P ia ­

nino marki Ś liw ińskiego (czar­
ny) za 26.000 marek od 11 — 
1 Szeptyckich 6 w  parterze.

4514

SPRZEDAM  la, a z ramienicę 
z kom fort i pr za 600.000. 

marek. 4 pokoje wolne, jeden 
przystanek, bpeznt Eyczako- 
skiej. W iadomość ul. Bema 1. 
12c, II. p. Od 1— 4. 4516

Kiesikaińa.

N A SOBIESZCZYZN1E koło 
Zamku, w ynajm ę dwa po­

koje umeblowane na lato, e- 
wentuainie ząjm ię się m ie­
szkaniem na czas wyjazdu 
właściciela. „Solidna partja" 
do administracji. 4476

a c z n o ś e ł
Kto chce korzystnie rzecz  sp ien iężyć lub 

okazyjnie kup.ć, niech odwiedzi

L w o w sk i  s k l e p  k o m i s o w y
w Pesazu Mikolascha, Pośredniczy w <=r rze ­
c z y  i kupnie wszelkich rzeczy  prócz mebli.

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz JampolskL

B o lm o l i i a  l ic y t a c ja
dnia 2. lipca o godz. 3-ej po południu przy 

ul. Mikołaja i. 3. II. p.
licytowane będą jadalnia barokowa, garnitur pluszowy 
kancelnrvjnv. konsola z lustrom, serwantkn, sjufa ióźko 
i wózek dziecinny, otomana, stolik uaczynia platerowane, 
obrazy, garderoba i urządzenie kuchni. -  Ceny w yw oła­
nia niskie — wyjaśnień udziela Publ. hala aukcyjna ul.

Akadem icka 1. 3. I. p. 4521

Drukiem A . Goldmana, Lwów, Sykstusks 19.

i< j. n D E L  H E R B A T Y  I R H l  Y

Ł b h lUUDli RIEbLfl
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3.

poleca

H E R B A T Ą  A N G I E L S K Ą
w najprzedniejszych gatunkach

parowa i motorowe, M otory, Lo>c- 
m ob ilt, Tokarn ie poleca „P lL O T “ 

Lwów, B.torego 4. 4164

I p k e i b i i t i i

wszelkicŁ dymensji
ma stale na składzie 

S p .  Ż L u t o m o t o i l o w a .

M O T O K ;<
Lw ów , Kopernika 54-56

n
1965

c ię ż a r o n e
marki „B en z“ , „F ia t-T o r in o “ , „Diattto- 
To rin o “ , „N esse lsd orfe r" na gumach 
i bez gum ZAR A Z  DO SPRZED AN IA .

M o t o r "9 9 '
Lwów, ul. Kopernika 54.

W AGI DECYHlfiigfiŁ
poleca 2703

.a  i t o m i  r a m i i
LW Ó W  -  ULICA SO BIESK IEGO  3. L.

KT DO W YROBU

Dachówek cementowych
polecamy najbardziej udoskonaloną

a m  rolkowa l i t  „lasszera"
Dz'enna prcduK:ya do 8oo sztuk

jak również wszelkie tnne maszyny i formy 
Jo  wyrobu cegieł, pustaków, rur kanmflwych, 
sączków  do drenowania, słupów  parkanowvch 

i t. d. 4302

Fabryka maszyn BPA  Cl H0FFN.ANN  
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.

Na żą Janie wysyła się k a t a l o g  Nr. 22. 
bezpłatnie.

H U R T O W N I A
monopolu sztuczn. środku w  słodzących

LUDWIK HO&2C1HSKI
Lwów, ul. Akademicka 3, 

zawiadamia, że pohfir sacisaryni za m ie­
siąc l i p i e o  zaczynu się z dniem 30. 
czerwca. 4496

R edak tor Spow iedzi akiv Tadeusz Stroir*sta


